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Kraków lo  listopada.
Znany poważny organ, augsburska Allge 

mtine Ztg, umieściła przed kilkoma dniami 
artykuł (Polen und Russen) „Polacy i Ro- 
syanie,“ który uważamy za stosowne po­
wtórzyć w całości raz jako rzadki dowód 
słusznego zapatrywania się na nasze spra­
wy i na nasze położenie organu obcego a 
nie zawsze nam sprzyjającego, powtóre jako 
świadectwo i przykład, źe kiedy rzeczywi­
ście postępujemy rozmnie i roztropnie, zdo­
bywamy sobie uznanie nietylko bezstron­
nych, ale nawet czasem nieprzychylnych 
nam. Artykuł, który podajemy wskazuje przy 
tem, iż wyrabianie się społeczeństwa pol­
skiego i jego postępy na drodze rozsądku 
i wytrawności politycznej nie przeszły nie 
postrzeżenie, i źe pod tym względem wa­
żny nastaje zwrot w opinii publicznej eu­

ropejskiej, który jest jednym z dodatnich 
skutków naprawy naszych błędów i popra­
wy naszych wad. Oto słowa wstępnego ar­
tykułu Allgemeine Ztg'.

„Uroczystość Kraszewskiego, która nie dawno 
temu odbyła się w Krakowie, zwróciła uwagę 
dziennikarstwa na położenie narodowości polskiej. 
Dziennik nasz umieścił także przed kilkoma dnia­
mi w liście korespondenta swojego z Petersburga, 
niektóre spostrzeżenia o stosunku Polaków do Ro- 
syan, które jednak wymagają może dalszego roz­
szerzenia i dodatkowych uwag, aby zupełnie zgo- 
dnemi były z położeniem istotnem i faktami. 
Rzeczona uroczystość, która nie mówiąc o wiel­
kich zasługach jubilata, niespodziewane i daleko 
sięgające rozmiary przybrała, okazała ponownie— 
i w tem tkwi jej doniosłość— że Polacy politycznie 
rozdzieleni, zachowali niezmiennie jedność ducho­
wą i pełną świadomość wspólności narodowej. 
Uroczystość ta dała nowy dowód o ich niezachwia- 
nem przywiązaniu i miłości mowy ojczystej, która 
w Rosyi i Prusiech wygnaną jest wszędzie z ży­
cia publicznego, z tą różnicą, że rząd rosyjski 
przeprowadza jej prześladowanie w sposób bru­
talny, a pruski na drodze prawidłowej. Uroczy­
stość owa pozostała przez cały czas jej trwania 
na wewnętrznym gruncie narodowym i wol­
ną była od wszelkiego zaczepnego charakteru 
politycznego. To też dziwić musi, że niektóre 
dzienniki niemieckie wspominają z jej powodu 
o próbie zbliżenia się do Rosyi ze strony Pola­
ków; jest to pomyłka, o której łatwo przekonać 
się można, rzucając okiem na polskie dzienni­
karstwo, albowiem nie zrobiono w tym kierunku 
zbliżenia się do Rosyi, jednego kroku ani pod­
czas, ani przed, ani po uroczystości. Jeżeli zaś 
petersburgski Nowoje Wremia upatruje próby 
zbliżenia w artykule Dziennika PoznańsJcigo, 
w którym ten organ w sposób nader wstrzemię­
źliwy omawia stanowisko Rosyan wobec Polaków, 
to albo niezrozumiał polskiego dziennika, albo 
też zupełnie dowolnie obrał ów artykuł za pod­
stawę swoich przypuszczeń. Nowoje Wremia^ mnie­
ma niezawodnie, że Rosya nie potrzebuje nic 
zrobić na drodze administracyjnej, aby przecią­

gnąć na swoją stronę Polaków (!\ i że pojednanie 
samo przez się nastąpi na gruncie interesów ma- 
teryalnych za pomocą handlu i przemysłu. Jestto je­
dnak w tym wypadku co najmniej śmiała nadzieja 
I jeżeli dalej rosyjski organ daje Rosyi w stosunku 
do Polaków nazwę „kochającej matki,“ brzmieć to 
musi w uszach Polaków raczej jako szyderstwo, niż 
jako pojednanie. „Kochająca matka,“ która obchodzi 
się ze swojemi polskiemi dziećmi jako z pod pra- 
wa wyjętemi, a ich najprostsze ludzkie prawa nie 
mówiąc już o narodowych i politycznych depcze 
nogami! Byłoby to nawet dla skłonnych do złu­
dzeń Polaków zbyt gorzkim zawodem, podno­
sić wśród takich stosunków myśl! pojednania. 
To też zupełnie co innego okazało się podczas 
jubileuszu Kraszewskiego z powodu podniesienia 
słowiańskiego kierunku przez pana Spasowicza 
cenionego adwokata rosyjsko-polskiego z Peters­
burga. Na wielkiej uczcie, która stanowiła punkt 
kulminacyjny uroczystości, powstał p. Spasowicz 
aby jubilatowi złożyć pozdrowienie i powinszo­
wanie ze strony Turgeniewa i nawiązał do te­
go panslawistyczną przygrywkę połączenia. Natych­
miast odpowiedział mu, nie dotykając oczywiście 
bynajmniej wielce szanownej osoby Turgeniewa, 
profesor Dr Liske rektor uniwersytetu lwowskie­
go. który zakończył swoją mowę następującym ustę­
pem: „Tak jest moi panowie, my jesteśmy Sło­
wianami, ale wnosić toastu na rzecz wszystkich 
Słowian, to jest i na rzecz tych, których ani je ­
den przedstawiciel nie znajduje się tutaj, tego ja 
nie chcę. Znaczyłoby to, źe wszelka rozterka za 
łagodzoną została i źe wszystkie rany zabliźnio 
nemi zostały. Nie, takiego toastu wnosić nie mo­
żemy." Słowa te wywołały burzę oklasków. Ro­
syjskie St. Petersburgskija Wiedomosti, które od 
dawna okazywały wielkie rozdrażnienie z powodu 
uroczystości krakowskich i które pisały o nich 
nieraz najdziwaczniejsze absurda, mniemają: że 
dla rosyjskiej publiczności nie tyle doniosłą jest 
treść odpowiedzi Dr Liskego, jak raczej ta okoli­
czność, że uzyskała ona zupełne uznanie ze stro­
ny całego zgromadzenia. „Bądź co bądź kończą 
St Ptt. Wied., faktem jest, że w Krakowie donio­
sła a przeciw Rosyi wymierzona, odbyła się de- 
monstraeya. Nadano jej wyraźny i wyznaczo­
ny z góry cel sposobności dla Polaków do ode­
grania w świecie słowiańskim najniekorzystniej­
szej roli i posłużenia się niemi raz jeszcze i sta­
nowczo jako narzędziem do rozbratu między wscho­
dnią a zachodnią Słowiańszczyzną."

Podczas jednak, gdy w publicystyce polskiej nie 
można znaleść punktu wyjścia do mniemanego 
zbliżenia się Polaków do Rosyi, dają się słyszeć 
w dziwny sposób obce głosy z zaleceniem tego 
derunku. Między innemi ukazała się niedawno 

temu napisana w tym duchu broszura La Rusńe 
la fru s se , która zwróciła na siebie uwa- 

wagę dziennikarstwa. Z jednej strony przypisy­
wano ją  natchnieniu p. Grambetty, z drugiej Nordd. 
allg. Ztg czyniła polskim kołom wyrzuty za jej 
ogłoszenie. Nie pomylimy się mówiąc, że temu 
pismu dało początek pewne francuskie polityczne 
roło, które już od dawna w znany sposób stara 
się o łaski rosyjskie, a w którem najczynniejszym 
jest pewien były mąż stanu, o którym pewien ro­
syjski ambasador wyraził się nieco ironicznie ale 
trafnie: „II est excellent. U nous compnnd & 
1'oeil et au doigt.11

Rozprzężenie trój cesarskiego związku, którego

początek łatwo odnieśćby można do rozbioru Pol­
ski, jest niezawodnie wypadkiem, który nie przej­
dzie niepostrzeżony nad* brzegami Wisły. Ale na 
wet sangwiniczni Polacy zaczynają nareszcie po 
długich i przykrych naukach więcej liczyć się 
z rzeczywistością i z istiiieJąCemi faktami. La 
Russie ou la Prusse byłoby w ‘dzisiejszych oko­
licznościach dla Polaków twardym wyborem. Na 
teraz jednak nic ich do czegoś podobnego nie 
zmusza; obecnie nie mają oni w najmniejszej 
mierze rozstrzygającego głosu i zapewne sami 
wiedzą o tem. Znaczącem jest w ich zachowaniu 
się od katastrofy 1863 r., że oni dzisiaj więcej 
zważają na własne wewnętrzne sprawy, niż na 
zewnętrze, że troszczą się r?; wzmocnienie chorych 
albo osłabionych części całego organizmu i ze­
wnętrzne warunki to jest polityczną stronę ich 
bytu, podporządkowują wewnętrznemu życiu na­
rodowemu. Dowodem tego było także zachowanie 
się Polaków podczas krakowskich uroczystości, 
z których polityka, szumna retoryka i bezuży­
teczne protestacye z umysłu wykluczonemi zo­
stały, a podczas których w porównania z prze­
szłością panował ton poważnej wstrzemięźliwości. 
Jako jedyną chwilę, która miała niejaką polity­
czną barwę, przytoczyć możha było jedynie toast 
na cześć cesarza Franciszka Józefa i sposób, 
w jaki go przyjęto. Kiedy galicyjski marszałek 
krajowy hr. Wodzicki wniósł ten toast, całe zgro­
madzenie złożone z blisko tysiąca osób, powstało 
jak jeden mąż i pozostało tak, dopóki orkiestra 
grała hymn austryacki, witając go żywemi i ser- 
decznemi okrzykami; bądź co bądź, była to ma- 
nifestacya, jakiej od stu lat, to jest od rozbioru 
Polski nie widziano na ziemi polskiej. Był to 
wolny wyraz wdzięczności dla Monarchy, który 
Polakom pozwala żyć narodowem życiem, który 
założył polską Akademię Umiejętności i który 
właśnie teraz odznaczając znakiem honorowym 
jubilata, stwierdził swoje współczucie dla litera­
tury i języka polskiego.

Pomiędzy innemi toastami zauważono także 
przemówienie, którem poseł na sejm hr. Mieezyń- 
ski (Męciński) wezwał obecnych do udziału 
w budowie polskiego teatru w Poznaniu, a przy- 
tem podniósł niesprawiedliwe wykluczenie mowy 
polskiej ze szkoły i sądu w części Polski pod 
panowaniem pruskiem. Już nieraz zauważono, że 
nic ni» mogłoby łatwiej popchnąć Polaków w ob­
jęcia Rosyi, jak bezwzględne postępowanie pru­
skiej administracyi z elementem polskim Ucie­
miężenie jest zaiste srogim doradzcą. A przecież 
mniemamy, że nie ma Polaka życzącego sobie 
przyszłości, któraby jego narodowi smutny przy­
gotowała los: utonąć pAuMawizmie i być po­
chłoniętym przez zatrute fale rosyjskiego zepsu­
cia i rosyjskiego nihilizmu".

Odbieramy w dalszym ciągu następujące 
uwagi od jednego z posłów na Sejm k ra ­
jowy:

Jest to pewnikiem, który nawet na komunał 
zakrawa, iż chcąc rząd silny wytworzyć, nie trze­
ba jego atrybucyj dzielić, ale przeciwnie łączyć 
żywioły rządowe i rządzące w jedną harmonijną 
całość. Dla tego autonomia, tak jak ją  stworzyła 
ustawa galicyjska, rządu nie wzmocniła, ale go 
osłabiła. Szkoda nie wielka, bo rząd był lichy

i w biurokratyzmie zatwardziały. Autonomia zre­
sztą zrobiła co mogła, a najgłówniejszą i wieczną 
jej zasługą pozostanie, że zatarła poniekąd waśń 
spółeczną, którą rząd biórokratyczny zaszczepił. 
To też, gdyby chodziło o wybór między biórokra- 
eyą a autonomią, nikt podobno już dziś nie chciałby 
wdzięków młodej autonomii, acz może bezsdnej 
dla starej biórokrasyi poświęcić. Jest jednak for­
ma rządu silniejsza od autonomii bez egzekutywy, 
a nie starzejąca się w suchych formach jak oder­
wana od kraju biórokracya, a tą formą, o której 
chcemy mówić, jest współdziałanie żywiołów rzą­
dowych w kraju z administracyą rządową. Każdy 
co kraj zna, przyzna, że się od lat 12tu wyrobiło 
w każdym powiecie po kilku przynajmniej ludzi, 
którzy nie upatrują już patryotyzmu w bezwzglę­
dnej opozycyi, tak samo jak jest bardzo poważne 
grono urzędników we wszystkich dykasteryach 
rządowych, którzy nie uważaliby za ujmę swej 
powagi urzędniczej, gdyby im dodano doradzców 
z żywiołów rządowych obywatelskich. A nie ru­
szając na dzisiaj gminy i zostawiając na tymcza­
sem obszar dworski i gromadę w dotychczasowym 
rozdziale, możnaby już pomyśleć o stworzeniu 
rządu czy to w dzisiejszym powiecie czy w da­
wnym obwodzie; rządu, któryby z władzą admi­
nistracyjną połączył te żywioły obywatelskie, któ­
re już dziś do współdziałania w rządzie są doj­
rzałe.

Wszak jeżeliby się ktoś upierał przy pozosta­
wieniu rad powiatowych i starostw w dzisiejszym 
ich składzie, możnaby w tych starostwach, gdzie 
się znaczniejsze interesa koncentrują, potworzyć 
przy rządzie i pod jego opieką rady rolnicze, wo­
dne, leśne, gospodarcze, jedriem słowem, któreby 
te interesa miały na pieczy, jakie od wieków 
w austryackim rządzie wszelkiej opieki pozbawio­
ne były. Dziś w tym składzie administracyi, jaki 
się nam na mocy ustaw obowiązujących dostał 
w udziale, tylko stowarzyszenia dobrowolne mają 
prawo czuwania nad temi interesami gospodarcze- 
mi, rybackiemi, leśnemi, łowieckiemi, które na 
każdym kroku opieki potrzebują. Stowarzyszenia 
rolnicze, rybackie i t. d. w stosunku do rządu co 
najwięcej mają prawo petyeyj; czy taka opieka 
dla tak ważnych spraw wystarcza, niech odpowie 
ten, co często tego prawa z wiadomym skutkiem 
używał. Gdy jednak rada gospodarcza obradować 
będzie przy boku a choćby pod przewodnictwem 
starosty, pokaże się, że i na mocy obowiązujących 

staw, starosta będzie mógł wielu rzeczom zara­
dzić, wiele wadliwości usunąć, wielu zniszcze­
niom zapobiedz, skoro ciało do tego uprawnio­
no będzie na te niedostatki jego uwagę zwra­
cać, skoro, stwięrdzonem będzie, że ten lub ów 
środek jest stosowny, konieczny i nieodzowny. A 
choćby w dalszej przyszłości rada gospodarcza 
zamieniła się w wydział obwodowy, stale przy sta­
rostwie urzędujący, podobno ani dobrze zrozumia­
nej autonomii, ani interesom polskim nieby to po­
łączenie rządu z obywatelstwem nie zaszkodziło. 
Zdarzyćby się nawet mogło, że wzmocnienie na­
miestnictwa żywiołami rządowemi z kraju powo- 
łanemi potrafiłoby namiestnictwo ożywić bez osła­
bienia jego powagi, a z pewnością wyrwałoby na­
szą najwyższą władzę krajową z tego marazmu, 
nieco melancholią zaprawionego, w którym wy­
daje się być pogrążona, a nie wprowadziłoby jej 
bynajmniej na „niebezpieczne tory".

Streszczając w krótkich słowach to co wyżej

powiedziano, pragnęlibyśmy, by rząd siebie same­
go wzmocnił, powołując obywateli do stałego współ­
działania w sprawach gospodarczych, rolniczych, 
wodnych, leśnych a nawet i drogowych, mianowi­
cie w sprawach tyeh, które dotąd w zakres auto­
nomii nie przeszły. Nigdy zaś dość powtarzać nie 
można, że aparat rządowry dotychczasowy jest dla 
stosunków ekonomicznych dzisiejszych nie wystar­
czający. Tak jak gospodarstwa nasze się zmieniły 
w sirutek zniesienia pańszczyzny,1 pomnożeniem 
inwentana, narzędziami ulepszonemi, kapitałem 
obrotowym, tak aparat administracyjny rządowy 
zmienić się musi, jeżeli się chce gospodarstwo 
krajowe od zupełnego zniszczenia uchronić.

Dotknęliśmy kwestyi kapitału obrotowego w go­
spodarstwie, jest on nieodzownie potrzebny w rzą­
dzie. Rząd, który nigdy w sprawach ogół obcho­
dzących, w sprawie osuszenia błót, regulacji wód, 
zalesienia gór, w sprawach gospodarczych i rolni- 
niczych inieyatywy nie bierze, nie odpowiada po­
wołaniu swojemu w wzniosłem i prawdziwem zna­
czeniu tego wyrazu, a inicjatywa zależy na tem, 
by projekt wystudyować, strony zwołać, nakłonić 
ich do współdziałania, w razie niezrozumienia 
własnego interesu pieniądze zaliczyć, roboty wy­
konać, a potem od interesowanych pieniądze ścią­
gnąć, s k o r o  s k u t e k  d o b r y  s i ę  o k a ż e .  Tak 
robią rządy, które o dobrobyt ludności, o jej po­
stęp, o siłę podatkową dbają. W  takich warun­
kach i przy współdziałaniu rządu instytut pienię­
żny krajowy pod gwarancyą kraju, miałby racyę 
bytu, a decentralizacja dałaby taką prowincjom 
i rządom prowincyonalnym siłę, żeby z pewnością 
biernemi być przestały, a wówczas ten rząd, któ - 
ryby w centrum pozostał, nabrałby tej siły, któ­
rej dziś od prowincyj wyniszczonych i wyssanych 
zaczerpnąć nie może.

Sprostowanie.

W pierwszym artykule wkradły się pomyłki, które 
robią rzecz czasem zupełnie niezrozumiałą. Na drugiej 
stronie w szpalcie pierwszej wiersz 24- wydrukowano: 
„Ruch wy n a l a z c y  machiny" powinno być ruch 
p r awi d ł owy" .

KORESPONDENCYA „CZASU"
L w ó w  9 listopada.

Ciekawym objawem w naszem spółecznem ży­
ciu był zwołany na dzisiaj wiec wszystkich sa­
modzielnych korporacyj rękodzielniczych w celu 
ułożenia zmian w ustawie przemysłowćj z r. 1859. 
Kiedy socyalni agitatorzy dążą do zupełnego o- 
balenia wszelkich węzłów osobistych łączących 
członków korporacyj rękodzielniczych, w łonie 
tychże zaczyna coraz śmielej występować dążność 
do ścieśnienia węzłów, do zaprowadzenia karno­
ści i rygoru, a szczególniej do obrony rękodziel­
nika i publiczności przed szkodliwemi następstwa­
mi fuszerstwa. Rękodzielnik zaczyna zły stan 
własnych interesów przypisywać temu, że dopu­
szczono swobodę najzupełniejszą prowadzenia sa­
modzielnie zajęć przemysłowych, przez co wzięli 
się do rzemiosł ludzie nie posiadający dostatecz- 
nój nauki, tworzyli rzeczy złe i odstręczali pu­
bliczność. W  skutek tego u nas zagraniczny prze-

Część literaóko-artystyczna,

Książę W. A. Czerkaski
Reorganizator Polski i Bułgaryi. *)

W  dniu podpisania traktatu pokoju w San Ste- 
fano (3 marca 1878), umarł tamże książę Włodzi­
mierz Aleksandrowicz Czerkaski, przywódzea na­
rodowego stronnictwa rosyjskiego, cywilny Adlatus 
naczelnego wodza czynnej armii cesarskiej, na­
czelnik politycznego zarządu Bułgaryi i były reor­
ganizator Królestwa polskiego. W e wszystkich tyeh 
charakterach działalność jego była tak znaezącą, 
że go policzyć można do rzędu najwybitniejszych 
w nowszych czasach polityków rosyjskich, a po­
gląd na jego zawód publiczny, obejmujący dwa 
ostatnie dziesięciolecia, dostarcza licznych dat do 
bliższego zapoznania się z rozwojem rosyjskim 
i jego własnościami.

Książę W. A. Czerkaski urodził się w powiecie 
wedeńskim gubśrnii Tulskiej, do której najzamo­
żniejszych i najbardziej znanych rodów szlache­
ckich należała familia jego, pochodząca pierwo­
tnie z Kaukazu. Uznani za książąt dopiero od r. 
1798, należą Czerkascy do dość rozrodzonych po­
koleń kaukazko-tatarskiego pochodzenia, które od 
wieków liczą się do arystokracyi rosyjskiej i któ­
rych nazwiska już za czasów trzech pierwszych 
Romanowów (Michała, Aleksego i Fedora) spoty­
kać można między piastunami dworskich i obywa­
telskich dostojeństw. Wbrew zwyczajom swojej

*) Przed kilku laty wyszło w Lipsku dwutomowe
dzieło niewiadomego autora p. t. Bilder avs der Pe­
tersburger Geselschaft, odznaczające się niezwykłą 
bezstronnością i pełne cennych skazówek, będących 
kluczem do wielu zagadek polityki rosyjskiej. Autor 
charakteryzuje w nich, począwszy od dworu, wszys­
tkie wybitniejsze postacie świata rosyjskiego, mówi 
o literaturze, zakładach naukowych itd. z równą świa­
domością rzeczy jak głębszym poglądem. Do wspo- 
mnionych dwóch tomów przybył w r. b. dalszy ciąg, 
również w Lipsku wydany p. t. Pussland vor und 
nach dem Kri.ege i z niego to czerpiemy niniejszy 
życiorys ks. Czerkaskiego, który niezatartemi głoska­
mi zapisał się na karcie najsroższych prześladowań 
Polski. (P. R e d ).

epoki i stanu, młody Czerkaski nie w Petersbur­
gu i nie wojskowo był wychowywany, lecz po 
ukończeniu nauk szkolnych, wysłany został do 
uniwersytetu w Moskwie, który uchodził około r. 
1830 za liberalny i niebezpieczny. Wpłynęło to 
stanowczo na całą przyszłą karyerę Czerkaskiego, 
lata bowiem jego nauk uniwersyteckich przypadły 
w peryodsie rozkwitu utworzonej pod egidą b. ofice­
ra gwardyi Chomiakowa, a kierowanej przez braci 
Konstantego i Iwana Aksakowów, Juriego Sama- 
riewa obu Kirejewskich itd. frakcyj Sławianofilów, 
poprzedniczki i zwiastunki dzisiejszego rosyjskiego 
stronnictwa narodowego. Celem tego stronnictwa 
było oswobodzenie cywilizacyi rosyjskiej od wpły­
wów Europy zachodniej i powrót do zaniechanego 
od czasu Piotra W. obyczaju rosyjskiego i bizan­
tyńskiego Kościoła. Niejednokrotnie wychodziło 
na jaw, że Sławianofile spodziewali się uratować 
stary obyczaj rosyjski przez niższa po za obrę­
bem cywilizacyi zachodniej pozostałe warstwy i 
uważali niepodzielną posiadłość gminy za podwa­
linę i płodny w zwycięztwo sztandar sławiano-ru- 
sinizmu. Byli oni z zasady przyjaciółmi chłopów 
i w pewnej mierze (chociaż nie w zwykłem poję­
ciu wyrazu) demokratami. Społecznie należała owa 
młodzież, która tę w swoim czasie tak wysoko 
wynoszoną i tak wyszydzaną nową szkołę tworzy­
ła, bez wyjątku do arystokracyi. Główną jej kwa­
terą był dom Aksakowa (ojca), zamożnego i sta 
rożytnego rodu szlachcica; etapami jej propagandy 
były salony wyższego towarzystwa moskiewskiego. 
Niektórzy przywdziewali narodowo przykrojone 
kaftany aksamitne bez rękawów i czerwona ko­
szule jedwabne, których dostarczał warsztat fran­
cuskiego krawca. P. Chomiakow, który dał pierw 
szy popęd ruchowi, przepędził młodość swą w gwar­
dyi konnej (przybocznym pułku carskim); p. D. 
W ał uje w był stryjem późniejszego ministra tego 
nazwiska; Juri Samarin, bogaty właściciel dóbr; 
Koszelew, pan kilkumilionowej fortuny itd. Jak­
kolwiek młodzi marzyciele czynili co tylko mogli, 
aby się staó popularnymi, mieszali się przy oka- 
zyi z masami, brali udział w wielkanocnych dy­
sputach między starowiercami i prawosławnymi, 
jakkolwiek wyprzysięgli się języka francuskiego 
i ślubowali nie nosić kapeluszów i modnych su­
kien paryskich— pozostali przecież tem, ezem byli: 
ludźmi, którzy pomimo ważności swych przeko­
nań i poświęcenia swego dla sprawy „niepokala­
nego" ludu, niemogli się jednak wyzbyć swej po­
włoki, wynikającej z premissów zachodnio-euro­
pejskiej cywilizacyi, i dla tego ani byli, ani mogli

być popularnymi. Punktem ciężkości ich doktryny 
była — przynajmniej pierwotnie — prawowierność 
dla Kościoła prawosławnego i wiara, że on opa­
trznościowo przeznaczonym jest odrodzić Zachód, 
popadły „w pogańskie utopie cywilizacyjne", i za 
pomocą niepodzielnej posiadłości gminy świat zdo­
być i opanować. Filozofię swą czerpali ci panowie 
z studyów Schellinga, a właściwym twórcą ich po­
lityki ekonomicznej był obecny podówczas w Mo­
skwie podróżnik niemiecki p. Haxthausen.

O ile wnosić można z piśmiennych notatek 
traktujących o ruchu Sławiaiu.filskim między ro­
kiem 1830 i 1840, był książę Czerkaski w kole 
swoich przyjaciół młodości prostym pater minno- 
rurn gentium. Pod względem teologicznych i poli­
tycznych umiejętności przewyższał go o wiele Piotr 
Kirejewski, pod względem głębokości mistycznej 
Chomiaków, co do zdolności publicystycznej nie- 
mógł się wcale mierzyć z Wałujewem, Samarinem 
i młodszym Aksakowem, Do roli agitatora bra­
kowało mu poetycznej siły i porywającej werwy Kon­
stantego Aksakowa. Książe Włodzimierz Aleksan­
drowicz uchodził u swoich współczesnych za roz­
tropnego, zimnego i do sceptycyzmu skłaniającego 
się człowieka, który od innych śmiertelnych głów 
odróżniał się niezmiemem zarozumieniem i ufno­
ścią w siebie —• za należącego do tego szeroko 
w Rosyi rozgałęzionego rodzaju ludzi, którzy 
mniemają, że za pomocą swego aplombu wszyst­
ko mogą osiągnąć, którzy „wszystko umieją, nic 
nigdy się nie uczy wszy" i którzy rozwinięty 
esprit] de conduite uważają za sumę wszelkiej 
mądrości, za najważniejsze z wszelkich zadań 
ludzkich. Równie nie zdolny do zapału religijnego 
jak do oddania się ideałom politycznym, realista 
i egoista w obszernem znaczeniu słowa, wydawał 
się młody książę do przodowania w najwyuzdań- 
szych teoryach swoich przyjaciół tak niewłaści­
wym, że sądzić było można iż Sławianofilstwo 
odbył jakby prosty sport i że będzie kiedyś zna­
komitym panem w'zwykłem pojęciu słowa, a może 
skończy jako przeciwnik usiłowań, do jakich się 
w młodości przyznawał. W  towarzystwie ów jasno­
włosy, silnie zbudowany panicz z złotemi okula­
rami i dumną postacią widziany był mile z po­
wodu kłującego swego dowcipu, swej dosadnej 
wymowy i władania prawie wszystkiemi nowo- 
żytnemi językami — szczególnym jednak ulubień­
cem nie był nawet w kole swoich przyjaciół mło­
dości, gdyż zbyt wiele miał miłości własnej, zbyt 
wiele pretensyj, aby wzniecać sympatye, a za­
nadto był zimnym, aby je  odwzajemniać. Brako-

iwało mu owego abandon, owej niewymuszoności 
’uważanej za główną ingredyencyę rosyjskiej ga- 
' lanteryi, za pierwszy warunek do rzeczywistych 
powodzeń towarzyskich, którego brak nigdzie 
trudniej nie jest przebaczanym niż w Rosyi.

Po ukończeniu nauk uniwersyteckich mieszkał 
ks. Czerkaski na przemian w Moskwie i w do 
brach swoich. Górował on nad otaczającymi go 
swojem wykształceniem i pewnością siebie już 
przez to, że rozstrzygające lata swojej młodości 
spędził w najlepszem towarzystwie, a nadto uwa 
żany był według ówczesnych zapatrywań w Ro 
syi, za człowieka charakteru dla tego, że się
zdała trzymał od służby rządowej i równie jak 
jego towarzysze odgrywał rolę malkontenta. Śto 
simki rosyjskie w epoce Mikołajowakiej czyniły 
rolę tę dla ludzi, którzy stali po nad troską o ży­
cie i w swych politycznych wyznaniach miarę u- 
trzymać um ieli, nader wdzięczną i w grancie 
wziąwszy, nie zbyt niebezpieczną. Dąsać się n 
rząd; szydzić z nieudolności i przekupstwa u- 
rzędników:; wszystko lepiej wiedzieć, niż ladzie 
kierujący nawą państwa; z Adama Smitha wypro­
wadzać niewykonalność systemu finansowego *Kan- 
krina, z Benthama niezdarnośó systemu karnego, 
i w obec płytkości niemieckich po większej czę­
ści doradców Cara, przytaczać zdania Łomono 
sowa o bogactwie Rosyi, należało w ówczesnej 
Moskwie oddawna do dobrego tonu. Salony ary­
stokratyczne tej pierwszej stolicy państwa, od­
dawna stały się ogniskiem wyrzekań petersburskich 
rozbitków dworskiego, urzędniczego i wojskowego 
świata, i wszyscy ludzie myślący uważali już przed 
wojną Krymską za rzecz nieuniknioną, że dopro­
wadzony po wojnie węgierskiej w r. 1848 do 
szczytu system odcięcia Rosyi od reszty świata 
i wszeehopieki cara Mikołaja, pędzi Rosyę do 
bankructwa i z życiem swego twórcy zakończyć 
się musi.

Od czasu zatargów 1853/54 roku uchodziło za 
pewnik, że ludzie chcący się liczyć z przyszło­
ścią, przedewszystkiem unikać winni zużycia przez 
rząd istniejący.’Książę Włodzimierz Aleksandro­
wicz wiedział o tem tak dobrze jak inni i po­
stępował w tym duchu. Dopiero po wstąpieniu 
na tron cara Aleksandra, gdy się rozpoczął ruch 
za zniesieniem poddaństwa, nie wahał się przy­
jąć urzędu publicznego i to tylko jako wybraniec 
członków swojej kasty, nie ’zaś jako czynownik 
rządowy. Dla przedwstępnego naradzenia się nad 
środkami mającemi uregulować oswobodzenie chło 
pów, ustanowione zostały w r. 1855 we wszyst­

kich guberniach wybrane przez szlachtę komisye, 
celem orzekania w kardynalnych kwestyach, a 
szczególnie sprawdzenia przyszłej organizacji a- 
graryjnej, t. j. stosunku usamowolnionych chło­
pów do uprawianej przez nich ziemi. Wszędzie 
prawic roztlała zaciekła walka między liberalną 
mniejszością, która chciała, aby z osobistem wy­
swobodzeniem z poddaństwa szedł w parze wy­
kup w posiadaniu chłopakiem znajdujących się 
gruntów, a zwolennikami status qm, którzy o ni- 
vizem więcej wiedzieć nie chcieli, jak o prostem 
zniesieniu poddaństwa, upatrując w zamierzonej 
organizacji agraryjnej zapowiedź niebezpiecznej 
rewolueyi. Trzecia, w łonie komisji nie zbyt li­
czna, lecz przez opinię publiczną nader żywo 
popierana grupa, żądała nawet bezpłatnego ustą­
pienia chłopom uprawianej przez nich ziemi i 
ogłoszenia niepodzielnej posiadłości gminy, jako 
podwaliny systemu agraryjaego przyszłości. Na 
czele liberałów gubernii Twsrskiej stał książę 
Czerkaski, który nie taił, że jest całem sercem 
za niepodzielną własnością gminy i je!-: -najkorzy­
stniejszą dla chłopów modłą wykupu, tak, że go 
poczytywano za najpostępowszego z postępowych,
i z jednej strony darzono bezwzględną czcią, 
z drugiej nie ukrywaną nienawiścią. Ponieważ 
właśnie bardzo znaczna część wyższej szlachty 
stała w szeregach reakcyjnej opozycji, rozumiało 
3ię samo przez się, że mniejszość szczególnych 
używała względów rządu i że energiczne popie­
ranie sprawy usamowolnienia chłopów było naj­
pewniejszą drogą do najwyższej łaski, do awan­
sów, do dostojeństw. Można się spierać o ostate­
czne powody sposobu postępowania, jaki obrał 
Czerkaski — lecz niezaprzeczoną jest ;rzeczą, żo 
czynił wszystko, co było w jego mocy, aby zwró­
cić na siebie uwagę publiczną i grać rolę przy- 
wódzcy w rozwrzałej walce ząsąd, co się mu w zu- 
młnpści powiodło. Naturalnem było , że należał 
do rzędu reprezentantów szlachty, powołanej w r. 
1859 do Petersburga, aby brać udział w. redakcji 
ustawy emancypacyjnej, że wstąpił do tak zwa­
nego komitetu reorganizacyjnego i tworzył naj­
skrajniejszą jego lewicę wespół z tajnym radcą 
Mikołajem Milutinem i moskiewskimi swymi 
jrzyjaciołmi młodości Samarynem i Koszelewem.

(Dalszy ciąg nastąpi).
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- ~ ‘ ck i , _prof .  Dr Z . |_  W ^ U t k l  Ł u m  Ł nL no-przem ysłow em , rozpo-1profesora we ^ ^ ^ ^ 0  kompo-

Wiek drukuje obecnie szereg artykułów lite­
wskiego, znanych już u nas 
dzienników.

obecnie znan^ u nas
* raYem~ 16*924469 złr czyli o Y ll ,6041 Wiązania — otrzymał od Ojca św. następujący Ust: l i  cieszą/a się wielkiem powodzeniem komedyę Sar- 

... Mź u^w alono  na r  1879. ^ . ’ Ukochanemu synowi, X. Edwardowi Podolskiemu, don: Mieszczanie

o nią s t a ć  się członkiem odnośnój korporacyi. | wnika języka greckiego ś. p. Jurkowskiego. I Trz;^ Ś a l n e  - ^ S ź o n e ^ n r Ś r a je • lw o w S g o '1 pod& tytułem t Przegląd Lwowski we|
Ucznia do terminu wolno przyjmować po skoń- Nastąpiło sprawozdanie o sprawie Szczawnic- datki ,centralne, a^więc n e rozłożone na Kraje

. . .  alońckeniu szkoły |  kiej i czystyoh z „ d  d l .  I W -  L . , „  P . p i e k  X.IL
•I 11 - y - na G a l i c y ę  1402 5641 U k o c h a n y  Synu, Pozdrowienie i Apostolskie

1 1 błogosławieństwo.

czonym 12 roku życia i
ludowój. Czeladnikiem można zóstać dopiero u- płynących które z przyczyny opłaty stępia spad- c z . n e j ,  obliczonycn na 
kończywszy 17 rok życia, wykształciwszy sięlkow ego i innych należytości na popęd naukowych j zrr. przyp

  w Lublinie w dzień zaduszny n i e z n a n y  żołnierz
[rosyjski wpadł wieczorem do s z y n k u ' Zinnsteina z to­
porem w ręku, ciął nim szynkarza a potem w pobo­
cznej izbie "ugodził toporem 9-letnią córkę i służącą. 
Na krzyk żony szynkarza, która była w faschni, żoł­
nierz wybiegł niepoznany. Ranni zostają w niebezpie-

w" rzemiośle i po uczęszczaniu podczas terminu I prac “Akademii obrócone być dotąd nie mogły. I złr. , ^  łvm łvłlllA n 011 a |  Lubo wszędzie mniej lub więcej obfituje nieprawość, czeństwie utraty życia.
Te 2 lata do szkoły przemysłów^. W reszcie za- Z kolei przyszedł pod obrady wniosek, aby roz- Powiększają się A u  I n w X n v  8vnu. u Polaków iednak nie oziębiła się| -  Dochodzi nas smutna wiadomość o zgome^Au-
lecono zakładanie kas pomocniczych dla czela-lpraw y na posiedzeniach publicznych czytać siei złr.
dników. Imające poddawane były ocenieniu Wydziałów ^  ______

U c h w a ły  tę m ają być przesłane na ręce jedne j Uchwalono pozostać przy dotychczasowym po-|»ad weterynaMKicn w ^oiu i»u»cu , » « »  | ̂  którego tryskają uczucia miłości .  ,i  *v    ». *. .- - . m Pnla„„
go z posłów i członków polskiój delegacyi jako rząd k u ,  zlecając tę rzecz porozumieniu Prę- Jheyi p r _ 1 3 7 9 " pobierają płace a l e  p o - 1 przynosi nam oraz załączony doń dar pektoralnego rzysz, był to człowiek światowy mający ^
petycya do Rady państwa o zmianę ustawy prze- zesa i Sekretarza z jro iegen tem ^ bierań będą za cały r. 1880; tudzież dlatego, że |k rzy ia , kruszcem i robo^ znakomitego^ i nader wy-1i za f ra.mc^ rf„k ! łe 1,  Jielka zalete

“ ' w j Ł  krajowy . .m i t tO w r i .m im .te ,  rolni- pT liozn joh  b  J lu g isr"  ^  * *  " .y ty - im je  się w „iW  r. 188
ctv,Ta zatwierdził p. Lubomęskiego profesora roi-j czytana zbyteozną nie

, . . . _  „ i ssn  I tworneeo który Naszym oczom ma przedstawiać trwa-1 wszechnic kochany. Miał przytem tę wielką zaletę,
długiego ich trw an ia , rozprawa j°prócz tych usystymizuje się 4? w T y lłv  dowód statecznej onej miłości. Zaprawdę dowodu I że dawał przykład, iż żadne uczciwe zatrudnienie me

jest, k tó r, to kVest,ę, po - M t o  ; t a b * , ,  po»»d » M w  . w « tk ™ rw ,ie  bowiem l t a d y l  ubito. Z . starego’ i dobrego rodu t,«d»,t s.« ta . -pQ. ■ |VUUUtiW VUIU.LVUUU    —------------— — I * i • Qrwfiin o

ni ctwa w DubTanaeh^na "tymczaso w ego dyrektora | ruszoną przez D r ' a L i s k e g o ,  odroczono do przy- wota^S a^t^^yman^e To- l y j ^  onTpofaków względem tej Stolicy Apostolskiej I dlem, co nie mafą jest u nas rzadkośc^ ; ^ ,g“s ti^ '

h  - osUbió -  e a m h y l y i  “  - “ 6i “ en” ’
cheologicznego zbioru, będącego rezultatem

Wiedeń 8 listopada.

□  H ałas, jakiego narobił telegram Haw asajw łasnych naukowych badań 
z Wiednia z d. 2 b. m., jeszcze nie ueichł. Co Cyfry budżetu Akademii na rok 1880Z  VY t e  u n i a  Z  U .. U  U .  1 11 . ,  j o d a u c o  “ ‘ W I  K iev l w u .  ^  |  „  o r r r r r i  „ „ a a * !  f l l t l  ł p t r n  t l i  k i l  I  n O W V C I l  O D j a W l S l l l i a  S i e  S p O S O D O W .  1  U U  Ł łŁ iŁ lly i l  t u  u a  I  n a j x u u j  c j w  .

mogło spowodować bióro Hawasa do ogłoszenia dziewanemi zwykłemi subwencyami przedstawiają tytm e o 5770 z .  p ę anrawnie funk- leży kosztowny k r z y ż ‘ i  dołączone doń składkowe pie- mianowicie dotyczących Polski i Polaków,
tej sensacyjnej wiadomości, nikt nie wie. D zien-L ię, jak  następuje. Dochód ogółem: . 5 1 ^ r ł^ ^ a lo ffo ! 1̂  I niadze^które1 dlatego*,1 iż z żywych serca uczuć po- _  Od lig o  do l4go listopada n a gtej sensacyjnej 
m t a r 8two tutejsze posądza 
giełdzie. Jeśli rzeczywiście
czyną całego alarmu, gotowiśmy potępić właścicieli Cyfry to przyjęto po dłuższej 
tej ajencyi; ale jak  powiada stare przysłowie, j Nastąpił wybór Sekretarza generalnego na^ dal-

II iV/lV MUVJ   “ | |

Od lig o  do 14go listopada największa zwykle 
„„.„„.a się nocami liczba ciał niebieskich, zwanych 
gwiazdami spadającemi, które, jak obliczono, przebie- 

najobfitsząjgają w jednej sekundzie od 4 do 9 mil geogr. w wy

n » r a ,  tego złego, coby no dobre nie wyezło tok U e lot ezetć. No 23 głoeojgeyoh otrzymał Dr J. - • _o_ 3“ 7 ?’'„ P“ ! ^ ' “ ie, tniet®,a’ L » 0wie Wesklch dory. Tobie zol, któr, względem Koiciolo i Lwiozd spadajw eh me koidogo rokn jest jednako, 
i tym razem wiadomość o ultimatum angidskiem | Szujski ^głosów 8®kretarz J ^rzeniesje" sie z komornego do wykończonej czę- Ojczyzny tak dobrze zasługujesz się pismami twemi,| w i a d o m o ś c i  p o l i c y j n e .  Straż policyjna
puszczona w świat przez ajencyę używającą wiel- Wydz. historyczno-filozoficzne go głosów 6 . 
kiego kredytu, miała tę dobrą stronę, że w yka-' 
zała w zbyt jaskrawem świetle ewentualne za­
chowanie się mocarstw w danym razie, gdyby

przeniesie się z
I ści własnego gmachu namiestnictwa,

Berlińska Nationdl Zeitung i inne 
momieckiej traktowały całą sprawę z 
ceważeniem. Doniosłość przymierza austoyaeko 
mieckie

W  tvtule b e z p i e c z e ń s t w a  p u b l i c z n e g o i  z i o m k ó w  "twoich pobożność podtrzymujesz i rozgrse- w domU) do którego przyszedł prosić o wsparcie; Ro  ̂
M in ister  spraw wewnętrznych przeniósł starostów I j e8t razem wydatków 3.453,300 złr., z których n a I wasz, nie wątpimy, że dlatego, iż dobrem poty a -L alię Bobrównę , za kradzież; w s^u m i ^ . s “t tó 

kiedyś.przyszło do podobnej kryzys w ^ 5 w . k i e ę o  . 1 8 5 , 7 1 1 5  z ł ,  .  ̂ . J n i e m  ^ t y ^ o d ł o ż o n  ci je ^  ~ ^ h ^ r ę ^ ^ ^

iego dałaby się uczuć, wołał pewien dziennik, I ^  c c j^ 1 e S 0 . z Kałusza^ do .^ro >

kieszeni pod odzieżą; Jana Kleszera, za kradzież 
i w Barwałdzie dolnym popełniony 5 Jćzefa Nctl-0 z ituueit uu jXLu»ui»», j»ikuu#|na poaatici państwowe wraz z uuuaŁŁ»iiii AiaJU- ■ —--------------------•• " " -  7   1 — w , 1 . .x, J Knyimifirzu:

z Kałusza do Drohobycza, A l- L emi i gminnemi z gmachów policyjnych we Lwo- dzielamy miłośnie Apostolskiego Błogosławieństwa mana, za kradzież stołka w szynku na K ’
-r> r 1 1 m _____________  I  .  ___ ^  °  I w  J n a r J j  A l o A W o V l Q l  Tł & R 7 . A l  T . Y C Z l l  W O Ś C 1 .  I  n a  ń i i o ń c i ł a r n  f t  O R O D -

» »  ^ E S » -

^ 9 f e , ? 0m̂ ,i“ .!!..H ,™ ^ ! “ ! l r L ™ L “ k. U L f » SS ™ h r w ie k li e g o  dS PrzemySlon, Pawló
Leona K u  r y k ó w

w dowód ojcowskiej naszej życzliwości.
Dan w Rzymie u św. Piotra, dnia 27 październi-

roku 1879.
Pontyfikatu Naszego, Roku Drugiego.

Leon Papież X II I .

za pijaństwo 8 osób.
T E A T R .  We wtorek dnia 11 listopada: Po raz 

drugi: Podróż naokoło ziemi w 7 obrazach, z mu: 
zyką — przez Juliusza Yerne, przekład A. Podwyszyń- 
skiego: Dzieci kapitana Granta. — Początek o go-

do T arnopo-|wie i Krakowie. . .,  __  ,
Tytuł p a ń s t w o w e j  s ł u ż b y  b u d o w n i e z e j l  

ma wydatków na całe państwo 1,193,937 złr. |k a
w których uczestniczy G a l i c y a  z 260,420 złr.I

z T e inT i  eyntsatępująced:la  G a H C y i  _  Gazeta Lwowska donosi o przybyciu w piątek I ’7^
końcu przeniósł sta-1 na b u d o w l e  d r o g o w e  wyd. zwycz. 830,0001 wieczór do Lwowa p. Modrzejewskiej a 1   D n i a  8 i  9 listopada pochmurno; termometr d. 8
em radcy Namiestni- zł r. t. j. o 20 000 złr. mniej niż na rok bieżący I mówi, że z góry loże za uP ^n ? nrzywitał od —0-6 doszedł do -+-6 0  zaś d. 9 od 2-2 do 7’J C .

’ S i K b^ i ‘Ł P1f l ^ o  telegram | mni poruezyl kierownictwo —  w N l o k u .  « . . .  j ,  « W -

 i.___ i l  DR Ann ł  i n 99 ROO złr Izała sie dziekuiąc na balkonie. W sobotę wystąpua

We wtorek d. 11 listopada: Ś. Marcina biBk. w.

rządowe ro i-1 W .edei 9 lietopada. P r o y o t ^ , .  doU d o l ^ ^ Ł  t  J o 29.5TO ?j .  d .ifk o j,.
U L  ewentualna kryzys z zadowoleniem. J e -  s t r e s z c z e n i a  preliminarza budżetu na r. 1880, ra- mniej mz na ,  1879 (na całe pa , nm.o ttnrbierały ewentualną kryzys z zadowoleniem. Je-1 streszczenia preliminarza L  , _ , „ Qm }
 wideki lorda Beacons- dzibyśmy poznajomić z mm czytelników w szcze- złr., t. j. o 46,900 złr. mniej),

_ I  # r  i  i  i  •  J   • '  I .  I  i i  H  n  n r  1 a  n r  a  <1 n  a  x x r v nśli kiedy, to tym razem  -------   , ----- . .  „ . , . . . ,  , .
fielda wystąpiły na jaw w prawdziwem świetle. I gółach odnoszących się do Galicyi jak  najdokła-
-rTT 1 i  ’  2- * __ 1i- ____ — o  T ^ n n iłn n  4n< łn olr n f« A n rn w ftn 7 1 P . tf tn  79 ,m iilTW obec tego a 
ezenia wielka

Od Administracyi „ Czasu*.
N a p o m n i k  M i c k i e w i c z a  złożyło grono nau- 

— Dyrektor teatru lwowskiego, a znany u nas|czycielskie wyższej szkoły żeńskiej św. Scholastyki
na b u d o w l e  w o d n e  wyd.’ zwycz. 67,000 z łr . |z  występów utalentowany artysta p. Stanisław D o-118 złr. 

r  1879 (na całe państwo 798,000 b r  z a ń s k i ,  musiał dla poratowania zdrowia opuścić 
Iza się z uchwałą na ,  b.); wyd. I Lwów i bawi obecnie w Mentome. NaPjsa^ a tam 
budowle wodne na W iśle 80,000 dla sceny k.medyę: Żołnierz królowe? Madaga- 

('zgodnie z r. b.) na Dunajcu 12,000 złr. (o I skaru, która z memałem powodzemm, przedstawioną 
- - ~ • z)r . (zgodnie z rb .) |ju ż  była we Lwowie. Dowiadujemy się od naocznych

z jaką prasa . . . . .  - -
Organa W addingtona nie przestają twierdzić, że l golowy,
Francya nie chce b“ - ------- —  d« n

S ^ u ^ & y i ^ e l k ą  ostrożność i roz-1 płynie do skarbu i co na odwrót ze skarbu idzie I Urzemszy 18,000 z ł ,  (O in  ooo I deTkTch toatrm--------------------  ‘ I wracającą z tryumfalnej podróży-po Ameryce arty-
wagę. Trzeba przyznać, że ostatnie wypadki nie znów na potrzeby Galicyi. T ak  n p. nie m o znaprzetow yda tek  ° aJ w2 ; 150’08Q3 8Q̂  t _  w  ostatmch dniach października okradziono U tk ę; dopiero gdyśmy pożegnali p. Modrzejewską,

^ 1 — — «l— »l« rozkładać wydatków centralnych wedleIzłr. więcej (na całe państwo 803,800 złr., t. j. o | Gugta^ a°SKjernicki w Praterze w Wiedniu, za- rozpoczęliśmy wczoraj tę podróż, a wszyscy,którzy
. . .  .  . i  « a   * I  1 1  n i l m n  r  r » n r » r r n r r »  a  n  m  n o w o  r. r a  n A W I  A n  7 0

Teatr.
(Dzieci kapitana Granta).

u __________v ____  . Podczas kiedy wszystkie prawie seeny odbywały
wiecei) r n‘a I świadków "podstawienia i’ k e je ś t "to’ pełna wesołości I podróż naokoło Ameryki z „dziećmi kapitana Gran- 
BeiV razem i ruchu farsa, która niezawodnie ukaże się także na ta “ publiczność Krakowa przyjmowała u  siebie

r 2 S  i W S r » T . e ^ ^  a o ^ ; , U . ,  iSórej to^sumy z uchwałą , . . .
f r S S i  i f f L j a  n ieprzestaje  dJwać 5 onieVaż dochody centralne są stosunkowo bar- równywać nie, m o ż n j l u b  lodowcach, albo też na wybrze- 
dowodów nieograniczonej wdzięczności, i jak  do- dzo m ałe, zestawienie podobne z mmejszemi by- mmałem, dalsza .budowia gmachu namiestnictwa aopa c ę p , .j 1400  ałr. Drugi żu morskiem.

mi » Ał-An iolriAB łom  IOWAtItA XKT rtlmll ftfl.ftłl I łoB V "DOłfliCZOIlC trudnościam i; o dokładności je- .Pi ^ t a a * m  S ^ r i g t o r i ł 1̂  S , Wutr“ ąc, że go niewinniej Dyrekcya teatru, bardzo^ szczęśliwą myśl po-
I - '  _____   , . 5 . y i.   on nnAUAnn^rrnio "Mio iarfna.k w ted v . i

V4 V  11 V  \ * V  11 JLJLA W  ^  A v  —J  - -  --- Q J IR I  — ' -  -  ,  «

noszą mi z Aten, jakieś tam  jeziorko w okolicach I łoby połączone trudnościami 
Janiny zostało ochrzczonem imieniem W adding-1 dnak tu  także mowy być me może.

*  1 . 1  X    I  CJ A n i / 1  t n l r ś n  k n / ł  w l A W t r  1 I O  I M A 7

tona. 
zwisko 
tytułów 
nach
Rzeczypospolitej 
ale
powiem,

»am mc .gwDii-------------- ---- j — ,-i-, --  o niewinnie „ . ,. . . _. _
posądzają. Nie wiedział jednak wtedy, że kolega wzięła, wystawienia tej sztuki, która jeżeli wjr-

-- dał wiary jego tłumacze-1 magała większych kosztów, to niewątpliwie sowi-
śledztwem. Icie opłaci się kasie, ściągając do teatru  publicz-

w d. 24 maja r. b. ność wszelkich warstw, gdyż zajmującą jest bardzo 
nieposzlakowany czło- tak dla lóż jak  i dla galeryi; m a ona przytem 

pomimo najuporczywsze-1 tę wyższość nad innemi sztukami tego rodzaju,
, na 15 -miesieezne zwłaszcza dla Krakowa, gdzie tyle jest pensyona- 

na realności w m o - , ™ -  -  mocy zeznań sie- tów, zakładów naukowych, że stanowić może.bar-
ńei kampanii. | ta  1116 zmienia się ani w p relim in arzu  am  „  u - .™ *  » » » « » »  .  -  - - r -m A  świadków któremi były pełnoletnie kobiety. Pó- dzo miłą i pouczającą rozrywkę dla uczącej się

N I r S h r i  B le Ii« «  M »i»j b a l a c h ,  oanaca. zaś połowę oalogo apooa lem .; to k a c h ,  o ,le to i w  »■« etotoj u m t e W .  d » n  „ S ”  ^ a  wl.lokrotaio jo i ka- młodzieży,
francusko, ale faktom jeoi, żo przymierze angiel- drugi, połowę płaci, W ęgry. Upraw w ew uęteiych , 4 5 4 “•  „  i  prwiotopca aiejaki Jaa Oberhaiior, który obok Dsieei kapitana dran ia  przerobiono ze ałynnej
sko-francuskie, o którem niedawno tyle mówiono Na k a n c e l a r y ę  c e s a r s k ą  prel. wyd. złr. sie oszczędności w P zbrodni przyznał się i do kradzieży, za jakie powieści Juliusza Yerne, którego kilka innych u-

- , . , { , c 1 7 7  „iw wid - W 9l m n ns centu z pożyczki wziętej na reparacye przy gma- i n n y c h p r z y z n a  7 Pomyłka ta tworów przeszło już na deski teatralne, urozmaiciły
obu teatralnym 640 r^ Y J T p o w S h o w n e ^  po- bardzo Jcpertar zwłaazoza od ezara , ’ j . k  p ub li,/-

o są preliminowane w .um ie 10190|ewiadk<» z a t o  na noioi przejadły zię tak  zwane „bomby*, zamyka-
mmi i szyja Oberhauera oszpeconą jest jące się zazwyczaj w ciasnym kole miłosnych 
narosłem a May podczas swego are- intryg. Przeobrażenia tego i zmiany w usposobieniu i 

domo, była zawsze dalekim celem akcyi ttancus- 1 zlr. mniej niz ucnwaiono na tok  u w p y .  T " mi^t idetwa ^ “ Lwo'wTeJ I M b ' 'nńał również'nabrzmiałą szyję. Charakte- guście publiczności przyczyny szukać należy wzmia-
kiei na Wschodzie. Sprzeczność interesów w y-|czna ta  różnica pochodzi głównie ztąd, że wedle sztów budowli gmachu n . I „ ,ofT,„łn flTn ie«t ie  wszystkie świadczące kobiety, któ- nie stosunków społecznych i towarzyskich, w zmia-
S d m “  ^  b S i o i M  j .w  i poha Prenoyę projektu ».tawy Snuntowoj ,u a  r  1880 kwoto D o  ę u T . p™wc ,  L i . ,  k tó r. ze stanu untalinego, j » k i p . n o , i  «a
w kierunku przeoiwnym, żywotne je j i n t e r e s u  p r z y z w u l n n e  dotyehezaB n a  różne budowle pnbli- preliminowane w eumie , , . J. , J 1 „ .< ,1 ,1 , jednogłośnie ujrzawszy eów Moliera, wprowadziła społeeznośó francuską
w sk azu j,, je j^drogę , U .  ^ .w ,d z i_  O . l l . T i .  -  u J S E Z L ,  U  o . a .nie któ inny jest tym ,,eo s .ę |w  ;tou  pm góriowy, w W jy m  o n . p o z ^ e  ed
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o pośle francuskim w Petersburgu 
Cesarz Aleksander zaprosił niedawno 
aby zwiedził wojenne zakłady, składy
prochu, oraz f, 1 —’ 1 71
ii tał wyłącznie 
mu najdrobniejsze „ . 
we wszystkie tajniki intendentury rosyjskiej

ieu u l. uwolnionych -—  - , o ^ , —
gr0d*i hańbę, utratę wolności przez i m ająca wzgląd na delikatne uszy słuchaczów, 
i  brak zarobku przez*ten czas? Usta- Dziś służy on wszystkim, przeważnie klasie pra- 

z łr.lw a nie przewiduje tego wypadku. cującej, szukającej wytchnienia, i nie mającej ani
Dowiadujemy się, że od Nowego roku Echo jczasu, ani ochoty wnikać w tajemnice delikatne-

Muzuczne, wychodzące’w Warszawie, przechodzi na go dowcipu, a posiadającej nerwy zdolne wytrzy- 
współwłasńość i pod redakcyę p. Jana Kleczyńskiego, | mać najmocniejsze wrażenia.^ Teatr m usiał się

netał Chanzy ^ ó 7 ł T ^ t a V ^ « > . l . i ł y  potrzeba w ten .Ęosób tylko^T.OOO 1

przed jenerałem  francuskim, ten zamiar olśnienia ( łach niezmiennie się powtarza,

współwłasność ł pod redakcyę p. Jana Kleczyńskiego, mać najmocniejsze wrażenia. Teatr, m usiał się 
muzyka i sprawozdawcy muzycznego w pismach war- zastosować do tych nowyeh słuchaczów, szukają- 

T ’ ibrazow swawolnych lub
z najbardziej drażliwych

fitszy, jak obecnie, ale zarazem daleko bardziej bo-! sytuaeyi życia.
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(BPrzytem rewolucya społeczna, równając stany 
zniosła typy, które dawniej nadawały się do ćwi- 
ozeń dowcipnych a nie zrobiła jeszcze nowych 
Komedya przeto musi się ratować sytuacjami, 
efektownością, działać na zmysły, wstrząsać ner­
wy — wyprowadzać na scenę to, co najbardzie 
dotyka: namiętność, zbrodnię itd. Autorowie sil: 
li się na wyszukiwanie tych efektów i po dra 
matach bulwarowych w rodzaju Maryi Joanny, 
które przynajmniej miały tę wielką zasługę, że 
w nich cnota zawsze odnosiła tryumf, a zbrodnia 
była ukaraną; przyszła kolej na dramata najdzi­
waczniejsze, pełne zepsucia, które jednak były 
silnym magnesem dla publiczności. TJno avulso 
non deficit] alter mów i rzymski poeta, więc i ten 
rodzaj sprzykszywszy się, zaczyna powoli ustępo 
wać miejsca, sztukom, których główną zaletę 
główny cel stanowi „dekoraeya“. Powieści Juliu- 
•za Yerne wybornie temu celowi odpowiadały, 
Więc powoli jedna po drugiej ubrana w szatę 
sceniczną, zubogacane maszyneryą, dekoracyami 
i kostiumami zaezynają zapełniać repertoaryi tea 
tralne, są bardzo pociągające, zajmujące, a prze 
dewszystkiem mają tę nieocenioną zaletę, że ba 
wią i rozśmieszają, nie zapomocą dwuznaczników 
ale dobrym humorem, werwą i zabawnemi po­
staciami.

Jak długo ten rodzaj sztuki utrzyma się na 
scenie, trudno wiedzieć, w każdym razie dziś jest 
toniezwzkłą nowiną, bardzo'oryginalem zjawiskiem 
z którem jednak zapoznaje się z przyjemnością, 
Czy dyrekeya tutejszego teatru wystawi inne sztuki 
Yernego, nie wiadomo; wystawiając Dzieci kapi­
tana Oranta, dowiodła, nietylko, że dba o reper 
toar, ażeby go jak najbardziej urozmaicić, ale że 
idzie ciągle za ogólnym prądem, jaki panuje we 
wszystkich większych teatrach, i że każdą nowość 
stara się jak najprędzej pokazać na naszej sce­
nie. Wystawienie Dzieci kapitana Oranta było 
nadspodziewanie piękne. Pięć nowych dekoracyj 
pędzla p. Wenskiego, malowane bardzo efekto­
wnie i z gustem, nader miłym były widokiem dla 
publiczności, szczególniej ostatnia dekoracya „Lo­
dowce/ dowiodły, że teatr krakowski w p. Wen- 
skim, pozyskał bardzo dobrego i zdolnego deko­
ratora; przytem nowe kostiumy marynarskie i pa- 
tagończyka, ogromny kondor, podnoszą bardzo tę 
efektowną sztukę.

Gra artystów wjjpodobnyeh utworach, zwykle 
schodzi na drugi plan. Przyznać jednak musi­
my, że artyści nasi odbyli podróż po Ameryce 
bez żadnych wypadków, ale owszem z prawdzi­
wym zamiłowaniem turystów. Trudno nawet w po­
dróży o więcej zabawną parę jak Panagel sekre­
tarz Towarzystwa geograficznego w Paryżu i pa­
ni Benton (p. Wojdałowicz p. Wolska), lub 
tak pocieszną parę służących jak Emmy i Plum- 
ket (p. Wojnowska i Jaśkiewicz''. Bawili oni wy­
bornie publiczność, która chwilami zapominała 
nawet o nieszczęśliwych dzieciach kapitana Granta 
(panny Stachowiezówna, Cieślińska i Gano), i o 
samym kapitanie (p. Nawarski), którzy grą swoją 
potrafili wzruszyć i rozrzewnić. Większe inne role 
grane były przez początkujących adeptów sztuki 
pannę Ostrowską, panów Arwina, Saganowskiego 
i Riegera.

Panna Ostrowska o wiele korzystniej się przed­
stawiła w roli Heleny, jak w Przeorze Paulinów, 
umie ona naturalnie mówić, a nawet okazała 
wiele swobody. P. Arwinowi, który grał bardzo 
starannie radzimy aby silniej rolę atakował. 
P. Rieger dowiódł znowu, że ma talent prawdzi­
wy, który przy sumiennej pracy może się z ko­
rzyścią dla sceny rozwinąć. Sceny śmierci grał 
zadziwiająco dobrze i z godnym pochwały wy- 
studyowaniem. Mniejsze role grane były zupełnie 
dobrze przez pp. Galasiewieza, Feliksiewicza, Glik- 
eona i Zenoniego. P. Galasiewicz zwłaszcza jednę 
scenę, kiedy żądał wódki, odegrał wybornie.

Publiczność z największem zadowoleniem opu­
ściła teatr, nie szezędąc oklasków dla artystów i 
uznania dla dyrekeyi, za tak piękną wystawę 
sztuki. tr.
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Depesze telegraficzne.

P a r y ż  7 listopada. L ’Estafette zaprzecza, ja ­

koby książę Napoleon urządzał sobie dwór; ży­
je on w zupełnem zaciszu, zajęty wychowaniem 
dzieci.

Paryż 7 listopada. Gróyy zgodził się na u- 
chwałę Rady nadzorczój Legii honorowśj, że ża­
den z amnestyonowanych nie może nosić znaku 
Legii, jeśli Rada nie przyzna mu tego prawa za 
każdem z osobna staraniem się.

P a r y ż  7 listopada. Journal officiel ogłasza 
dekret zwołujący I z b y  na d. 27 b. m.

Paryż 8 listopada. Le Soir potwierdza, że 
Banque europeenne postanowił zapłacić długi Pbi- 
lipparta. Po spłaceniu ich bank będzie miał je­
szcze dostateczne środki do prowadzenia dalej swo­
ich czynności.

Paryż 9 list. Na wczorajszem posiedzeniu 
Rady municypalnej paryskiej oświadczył prez 
jej He r o l d ,  że wszystkie szkoły w Paryżu utrzy 
mywane przez zakony, przemienione będą w szkoły 
świeckie jeszcze przed 9 października 1880.

Londyn 7 listopada. Dowóz w październiku 
wykazał się wyższym o 273,426 fnt. sterl. a wy 
wóz wyższym o 443,973 ft. st. Depesza urzędowa 
mówi, że niepotwierdza się pogłoska o zbiegnię 
ciu w Heracie pułków afgańskich; A j u b  chan 
trzymany jest faktycznie więźniem przez wojsko 
w cytadeli.

L o n d y n  7 listopada. Odjazd floty jest tyl­
ko odroczony. L a y a r d domagał się prawa utrzy­
mania przez Anglię kontroli administracyi i c 
nansów w Azyi mniejszój, tudzież oddania żan- 
darmeryi pod dowództwo angielskie. Porta odpo 
wiedziała ociągająco. Salisbury oznajmił jeszcze 
raz wczoraj posłowi tureckiemu, że Anglia nie 
wierzy już więcój przyrzeczeniom Porty.

Madryt 8 listopada. Slub króla naznaczony 
jest na d. 27 b. m. Arcyksięźna Krystyna wyje- 
dzie 17go z Wiednia i przybędzie 23go do Irun, 
gdzie uroczyście będzie przyjętą. Aż do dnia ślu- 
ju zamieszka na zamku El Pardo.

Petersburg: 8 listopada. Agence russe ogła­
sza telegram z Wiednia, który zbija obawy wy 
wołane wystąpieniem Anglii w Konstantynopolu 

twierdzi, że Anglia nie zrobi żadnój demonstra- 
eyi na morzu. Równocześnie powołuje się Agence 
na artykuł National Ztg, który mówił, że akcya 
Anglii w Turcyi ustaje tam, gdzie zaczyna 
wpływ interesów austryackich. Wyciąga ztąd do­
wód niezbity, iż porozumienie się Austryi i Nie­
miec ma charakter pokojowy, dalćj nie sięgający 

w ramy tego przymierza wejść mogą wszyst- 
rie państwa miłujące pokój a w pierwszym rzę­
dzie Rosya. Agence zaprzecza stanowczo pogło­
skom rozpuszczonym przez dzienniki rosyjskie 
mniemanem gromadzeniu wojsk rosyskich u gra­
nicy niemieekiój.

B elgrad 7 listopada. Dziennik urzędowy o- 
głasza zawarcie tymczasowćj umowy handlowej 
między Belgią a Serbią na podstawie najwięk­
szego uwzględnienia. Umowę podpisali pełnomo­
cnik belgijski Borehgrave i minister spraw za­
granicznych Risticz.

Belgrad 9 listopada. Książę M i l a n  wraz 
orszakiem swoim wyjechał dziś rano do Niżu, 

gdzie zabawi podczas trwania sesyi sejmowej.

Komisye Izby deputowanych wiedeóskićj Rady 
>aństwa są w pełnym toku swej czynności; po­
tasuje się, że skład ich teraźniejszy, w którym 

wszystkie frakeye są reprezentowane, daleko wię­
cej sprzyja przedmiotowemu i grutownemu trak­
towaniu spraw. Dawna jednostronność, gdyż jak 
wiadomo większość centralistyczna Izby zape­
wniała sobie także większość w komisyach, była 
jowodem, iż częstokroć wychodziły z komisyj 
elaboraty tylko powierzchownie zbadane; pomimo 
uwag mniejszości większość przegłosowała skra­
cając dyskusyę, i na tern koniec. Ztąd to potem 
>rzychodziło do niezwykle długich rozpraw w Izbie, 
“eraz jestnadzieja, źe prace komisyj będą o wie- 
e gruntowniejsze, a tem samem dyskusja w Izbie 
crótszą i więcój przedmiotową. Komisya do u- 

staw o Bośni i Hercegowinie nie skończyła je ­
szcze rozpraw ogólnych i jak się zdaje nie skoń­
czy ich jeszcze w tych dniach; domaga się ona 
od rządu dowodów względem teraźniejszych i przy- 
mszczalnyeh na przyszłość kosztów administra- 
ri Bośni i Hercegowiny. Zanim tedy dowodów 

tych rząd dostarczy, prawdopodobnie czas jakiś 
upłynie, a tem samęm nie będzie można w tym

czasie powziąć uchwały co do przedłożenia rzą­
dowego, Wprawdzie formalnie kom isja tego żą­
dania nie uchwaliła, atoli odroczenie samo z sie­
bie nastąpić musi, skoro zgodzono  ̂się na wnio­
sek Herbsta, aby na porządku dziennym nastę­
pnego posiedzenia zawiesić dyskusyę ogólną nad 
przedłożeniem rządowem o wcieleniu Bośni i 
Hercegowiny do okręgu celnego austro-węgierskie- 
go. Komisya zaś radząca pod przewodnictwem hr. 
Mieroszowskiego nad wnioskiem o zniesieniu stem­
pla od gazet, postanowiła na tak długo odroczyć 
swe obrady, dopóki rząd nie da ze swej strony w y­
jaśnień, o ile reforma co do stempla od gazet 
jast w ogóle możebną. Z komisyi budżetowej nic 
nie słychać o merytorycznych naradach, co jest 
naturalnem, gdyż wpierw referenci gotowi być 
muszą z swemi sprawozdaniami; zapisać jednak 
trzeba, źe nowe przedłożenia podatkowe nie po­
dobają się nawet organom półurzędowym, a mię­
dzy niemi także Fremdenblattcwi, kióry twierdzi, 
że ustawa o podatku uzupełniającym otworzy dro­
gę do szykan i niezadowolenia.

Z Pragi donoszą, iż w klubie czeskim wybra 
no komisyę do wypracowania memoryału w spra­
wie równouprawnienia językowego w szkole i u- 
rzędzie; do komisyi tej należą pp. Jireczek, Dr 
Mikischka, Dr. Czelakowsky i hr. Ryszard Clam 
Martinitz. Memoryał ten ma nieprzekraczać ram 
konstytucyi i przedstawiać tylko te żądania Cze­
chów, które dadzą się urzeczywistnić drogą ad­
ministracyjną w ramach istniejącego ustawodaw­
stwa konstytucyjnego. Komisya wypracowawszy 
ten memoryał przedłoży go pod uchwałę całego 
klubu, a potem dopiero wręczonym zostanie hr. 
Taaffemu; dla członków klubu ma on być wska­
zówką do dyskusyi budżetowej. Klub ten ma także 
wybrać komisyę do wypracowania drugiego me- 
meryału o rozwoju samorządu królestwa czeskiego; 
dotychczas jednak komisya ta nie jest wybraną.

Sprawa między węgierskim ministrem skarbu 
hr. Szaparym a posłem Pazmandym, która wsku­
tek wspólnego działania wszystkich sił opozycyj­
nych w sejmie węgierskim, stała się chwilowo 
cause cólibre, — jest już załatwioną. Hr. Szapary
przyznał, że nie we wrześniu, lecz w październiku 
wymienił oblig. indemn. za 11,600 z łr.; Pazman- 
dy zaś ogłosił, że po tem przyznaniu ministra 
przekonał się następnie, że tenże wiecej obliga- 
cyj nie sprzedawał, ani krewnym swoim instrukeyj 
nie dawał i dla tego nie waha się wypowiedzieć 
całego swego przekonania, że hr. Juliusz Szapary 
nie nadużył swego urzędowego stanowiska do szu­
kania zysku, ani też nie naruszył swego obowiązku 
zachowania tajemnicy urzędowej. Oprócz tego o- 
świadczenia p. Pazmandego ogłosili także świad­
kowie tej sprawy honorowej, iż uważają takową 
za załatwioną według „praw honoru i rycerskości “. 
Okoliczność, źe hr. Szapary oświadczył w sejmie, 
iż obligacye wymieniał we wrześniu, a potem 
przyznał, że to uczynił w październiku, t. j. tuż 
przed wniesieniem przedłożenia, niemiłe w prasie 
wywołała wrażenie, nawet organa półurzędowe 
widzą w tem znalezieniu się ministra pewną nie­
właściwość, wskutek której dał opozyeyi broń 
w rękę a powagę swoją podkopał. Mówią nawet, 
iż p. Tisza będzie musiał poszukać innego mini­
stra skarbu. Bądź co bądź podobne zajścia szko 
dzą niesłychanie Węgrom i tak stronnictwa jak 
węgierskich mężów stanów w dziwnem stawiają 
świetle w kraju i zagranicą. '

W  pruskim Górnym Szląsku nędza coraz staje 
się groźniejszą, osobliwie skutkiem wylewów, a 
także dla braku zarobku, jako to : w powiatach 
Kozielskim, Raciborskim, Rybnickim i Pszczyń­
skim. Rząd pruski zapowiada, że dla dania lu­
dności zarobku, prowadzoną będzie robota około 
dróg.

W  parlamencie niemieckim powiodło się ks. 
lismarkowi uzyskać większość dla swoich reform 

ekonomicznych, mianowicie dla systemu ceł, zmia­
ny systemu podatkowego, zakupna na rzecz skar- 
iu kolei żelaznych, opędzanie wydatków na cele 
ogólne Rzeszy niemieckiej z ceł, itd. Teraz od­
nośnie do tych zmian ułożony budżet królestwa 

ruskiego był wzięty w piątek pod obrady Izby 
deputowanych sejmu pruskiego. Partya liberalna 
usiłowała opozycyą swoją nowy system podko- 
lać, a główny przeciwnik jego Richter z Hagen 
wyprowadził długi szereg zarzutów i wezwał Izbę 
do powrotu do dawnej polityki ekonomicznej, 
wreszcie oprócz różnych zarzutów domagał się

odrzucenia użycia nadwyżki z dochodów Rzeszy 
na pokrycie części wpłat matrykularnych. Mini­
ster skarbu Bitter bronił polityki podatkowej kan­
clerza i wykazywał, źe ta miała za sobą wię­
kszość parlamentu. Ponieważ Richter wyraził 
zdziwienie że mowa tronowa nie dotknęła spraw 
wychowania, przeto minister oświaty Puttkamer 
nadmienił, że trzeba czekać uregulowania finan­
sów. Richter zarzucał nadto, że kanclerz obiecy 
wał użyć nadwyżki dochodów ponad 105 milio- 
nów marek, a teraz rząd obiecuje przeznaczyć na 
ten cel nadwyżkę ponad 130 milionów.

W  sobotę Izba ukończyła pierwsze czytanie 
budżetu i przekazała komisyi działy zwyczajnych 
i nadzwyczajnych wydatków, oraz sprawę użycia 
nadwyżki z dochodów Rzeszy. Minister robót 
Maybach bronił nabycia kolei żelaznych, które 
nie powinny być zakładami przemysłowemi, lecz 
instytucją publiczną na korzyść powszechną i 
stanowią ważną część obrony państwa. Koleje 
prywatne szukają tylko zysku, koleje zaś rządo­
we są tylko środkiem dla celów militarnych i 
handlowych. W  tym duchu muszą być taryfy u- 
łożone. Yirchow żądał nie tylko powrotu do da­
wnego systemu, ale i usunięcia się kanclerza. 
W ciągu rozpraw członkowie centrum stawali 
w obronie rządu. Przekazanie budżetu do komi­
syi wskazuje, że większość uważa obrady ogólne 
za wyczerpane, a z komisyi przyjdą już specyal- 
ne wnioski.

Z powodu pogłosek dziennikarskich o przy- 
szłem obsadzeniu posady sekretarza stanu w mi­
nisterstwie spraw zagranicznych oraz zim an w ob­
sadzeniu poselstw niemieckich, zapewnia Nordd 
a'lg. Ztg, że śą to tylko domysły niemające za 
sobą poparcia faktycznego.

Narobiono tyle hałasu z depeszą Havasa z Wie­
dnia i, wykryto jej błędność, a stąd powzięto 
przekonanie, że Anglia się cofa. Mniemanie to 
nie ma faktycznej podstawy. Anglia bowiem lubo 
mogła pokładać nadzieje na poparcie nowo sa- 
wiązanego przymierza austro-niemieckiego, wsze­
lako brała za podstawę swoich żądań co do re­
form w Azyi mniejszej traktat cypryjski z Tur- 
cyą z d. 4 czerwca 1878, który wcale nie obo­
wiązuje państw trzecich, a wiąże Turcyę. Pest r 
l loyd powiada też, iż Anglia nie cofnęła się, lecz 
przyrzekła posłowi tureckiemu, wstrzymać wysła­
nie swych okrętów i zostawić Porcie jeszcze pe­
wien czas do zadosyóuczynienia warunkom jej 
stawianym.

Carewicz rosyjski zaraz z żoną przybył do 
Gmunden dla odwiedzenia siostry swej żony, a 
dziś oczekiwany jest w Berlinie, gdzie dwa dni 
zabawi. Pogłoska krąży, że Carewicz przybędzie 
także do Wiednia. Ks’iążę Gorczakow wezwany 
został do Cara do Liwadyi, poczem Car jadąc 
do Cannes, gdzie przebywa Cesarzowa, odwiedzi 
Berlin. Podróże te rosyjskie przypisują chęci u- 
trzymania dobrych stosunków. Dla tego też Acencc 
Russe powiada, że do przymierza austro niemiec­
kiego, które ma charakter pokojowy, przystąpić 
mogą wszystkie państwa miłujące pokój, a prze- 
dewszystkiem Rosya. Odwiedziny przeto Cara i 
jego synów mogą mieć właśnie na celu wprowa­
dzenie Rosyi do spółki, czyli odnowienie przy­
mierza trójcesarskicgo. Kanclerz jest chory i nie 
będzie w Berlinie podczas tych odwiedzin; wsze­
lako choroba jego nie ma być tak groźną, jak 
głoszopo, inaczej nie opuściłby go lekarz jego 
przyboczny.

Oolos, który podawał szczegółowe telegramy 
z Krakowa o obchodzie Kraszewskiego, zamieścił 
d, 6 bm. artykuł wstępny, w którym mówi: „Do­
niosłość tej uroczystości leży w dążeniu do po­
kojowego, spółecznego i intelektualnego rozwoju 
narodu. Na tym gruncie powinniśmy wyciągnąć 
do Polaków rękę braterską. "Wymaga tego nasz 
rozwój wewnętrzny i położenie zewnętrzne. „Ajen- 
cya telegraficzna rosyjska przesłała ustęp powyż­
szy telegrafem i pozwolono umieścić go dzienni­
kom warszawskim. Pierwszy to w obecnej chwili 
głos wzywający nie Polaków do podania ręki 
Moskalom, ale Moskali i uznający rozwój narodu 
polskiego. Nie tylko zaś zdaniem Golasa wymaga 
tego wewnętrzny rozwój Rosyi, ale i zewnętrzne 
jej położenie. Zdaje się więc, że położenie to nie 
jest tak świetne, gdy pod jego naciskiem radzi 
Gołos szukać zgody z Polakami. W tym samym 
duchu odzywają się także Petersb. Wiedomosti do-

tąd bardzo nieprzyjazne Polakom. Artykuły (a 
podniesiemy.

Ks. Eabanów wrócił z Liwadii do Konstanty­
nopola. Za pierwszy objaw wywieranego przezeń 
wpływu uważać można okoliczność, źe się znów 
znalazł nowy powód do zwłoki w zaprowadzeniu 
reform w Azyi Mniejszej. Ministerstwo tureckie 
ponawiając wobec poselstwa angielskiego oświad­
czenie gotowości swojej do bezzwłocznego zajęcia 
się reformami, dodało na usprawiedliwienie chwi­
lowej zwłoki, że jedyną przeszkodą do skuteczne­
go działania w tej sprawie jest brak potrzebnych 
na to funduszów. Finanse tureckie są rzeczywi­
ście w opłakanym stanie. W  chwili, kiedy Said- 
basza oświadczał toLayardowi, w skarbie nie by 
ło ani jednego piastra w gotowiźnie, zaciągnięcie 
jakiejkolwiek pożyczki okazało się niemożebnem 
a rząd decyduje "się w tej chwili do sprzedania 
rządowej kolei żelaznej z Hajder do Isrcidu i kil­
ku statków pancernych celem zaradzenia najgwał­
towniejszym potrzebom bieżącym. Statki pancer­
ne mają być sprzedane kompanii handlowej. „Ma-. 
suzya“, po za którą zapewne znajduje się Rosya 
czego się tem bardziej domyślać należy, że w 
świeżo ogłoszonym budżecie rosyjskim znajduje 
się pozycya dziesięciu milionów na uzupełnienie 
i dokładniejsze uzbrojenie floty; oświadczenie zaś 
tego zamiaru p. Layardowi ma niezawodnie wy­
wrzeć wpływ na Anglię, ażeby, albo nową poży­
czkę turecką ułatwiła, albo w naleganiu swem o 
bezzwłoczne załatwienie sprawy reform złago­
dniała.

W e czwartek odbyły się wybory prawodawcze 
w Stanach Zjednoczonych Ameryki. O ile są zna­
ne wybory te w północnych krajach, wypadły one 
w większej części na rzecz party i republikańskiej 
tirzeciw partyi demokratycznej, czyli mówiąc ję ­
zykiem politycznym w Europie używanym, prze­
mogło stronnictwo przewagi rządu centralnego 
nad stronnictwem usilująeem osłabić władze 
zwierzchnicze na korzyść samodzielności kra- 
ów Unii. __________________

Ostatnie telegramy * Czasu/
P r a g a  lOgo listopada. Politik donosi: Klub 

czeski w Radzie państwa postanowił pozwolić 
członkom 'swoim brać udział w klubie agraryj- 
nym, wszelako nie powinni wiązać się uchwałami 
mogącemi tam zapaść. .

Biida-Pes*t 10 listop. Wczoraj odbyła się 
narada stronnictwa rządowego Izby i zajmowała 
się przedłożeniem o administracyi Bośni i uchwa­
liła przyjąć je za podstawę obrad szczegółowych, 
takowe zaś odłożyła do późniejszego zebrania się.

B erlin  9 listopada. Cesarz podarował 10,000 
marek tutejszemu komitetowi na rzecz poszkodo­
wanych wylewami w Murcyi.

Petersburg- 9 listopada. Rozporządzenie car­
skie przepisuje sposób użycia broni przez policyę 
i żandarmeryę podczas pełnienia swego urzędu. 
Pozwala ono użyć broni na własną obronę prze­
ciw napadowi zbrojnemu, w obronie innych osób 
napadniętych przy aresztowaniu zbrodniarzy, albo 
ściganiu uciekających aresztowanych. Za wezwa­
niem policyi i żańdarmaryi w celu przywrócenia 
porządku, można użyć broni jedynie z nakazu wła­
dzy policyjnej i to po trzechkrotnem głośnem o- 
strzeżeniu wichrzycieli.

K ursa. — Wiedeń 10 listopada, g. 2 m. 30 
po poł. Renta papierowa 68-40. — Renta srebrna 
70-70. — Renta złota 80-70. — Losy z r. 1860 
127-70- — Akeye Banku Narodowego 837-—. — 
Akoye kredytowe 269-90. — Londyn 116-55. — 
Srebro —■—. — Napoleony 9-31. — Lombardy 
80 25- — Losy z roku 1864 160-—. — Akeye 
kolei Karola Ludwika 239 75. — Akeye kolei 
Lwowsko-Czemiowieckiej 141-—. — Akeye kolei 
węg. półn.-wschod. 129-50. — Anglo-Bank 135 80. 
§% Listy zast. hipoteczne 98-40. — Marki 57*60. 
Ruble 123-37. — 6 #  Listy zasta. galic. Zakładu 
kredyt. Ziem. 93-75.

Usposobienie giełdy: stałe.

REDAKTOK ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA

A n t o n i  K l o b u k o t c s k i ,

g to f źgdąjf pisef. M a lt

78 - 79 — 4% PcMS»IBs»lssilt , , 1.08 103 50 104 50
104 25 104 76 LassBgg&s . . . . . .  . »

I®giawfeh* . . . . . .  s
so 24 75 85 25

102 -■ — — 30% 16 »0 17 ~
116 75 107 - S&rikswafela „ 30 19 25 19 50
107 - 107 10 Ośs® ff iM a  E siyj . . . 40 38 50 39 —
104 - 104 75 Pa?% a i S 36 25 36 75
96 30 95 7e .studoiia . . . . . . .  n 10% 17 —r 17 60
13 25 84 — 41 68 — 48 50
92 - S2 50 SBiztfisrgskle . . . . . . .  * 20 21 50 21 76

102 25 ’‘02 75 St. Senois 43 41 25 41 75
-Cl - 101 2t. Stanisławowskie . . . . * 20 25 25 25 75
*00 51 101 - 4%% Tryceteński® , . . « 106 119 - 120 -

§3 -
mmjm n  .  „

WaMstsios
50
21

61 -
30 fO

63 -
31 —

81 25 81 6 WisdissfegrStz* . . . . . . SL 38 60 83,—
84 30 84 60
87 -  
80 6-

87 60
81 -

W a lu ty .

77 25 77 76 Duksty ważne . . . . . . . 5 66 5 57
77 75 78 - 20 frsnkówkś . . . . . . . . v O 9 3! $ 3 ‘
73 60 74 60 taperysty rosyjskie . , . c a 9 t8 3 53
95 70 9 / 26 Funty szterl. angielskie. . . c s 11 69 n  74
91 20 91 ec Listy tureckie złote . . . . . 4 t 10 68 10 71
__ -- 110 - Srebro za 100 złr. . . , , c * e _  — — —
49 5C t o 50 Kupony srebrne za 100 zlr. , . » • _ — — —
49 50 50 60 Marki niemieckie za 100 marek. , * 57 60 57 70
88 - 8 i 66 Buble papierowy zs 100 . . . • • 1V3 — 121 60
86 50 86 80
88 10 8(5 30

iOO 51 10 3 - L w ó w  8 Listopada.
74 2( 74 50

L67 75 168 2 Akeye Banku hip. gal. 200 zlr. 
5% Listy zast Tow. kred. ziem.

• • 268 — m  -
-— — 164 - • . 92 35 93 30
--  — --- -- t 1/. & „ n „ » • • 86 30 87 30
--  -- --~ 5% i. 37-Ieteue . 97 35 93 30

116 76 --—* 8% „ „ Banku hipot. gal. • - • 97 3 i 95 85
|1S6 76 — — 6 Ye ft n ft włośoiań. gal. . 

5V. Obligi indem, gal 10'/, podat. .
99 - 101 --

91 - 91 7c 94 — 94 ?0
91 26 _  — 6V, „ pożyczki krajowej . 

Bubel rosyjski papierowy . . . 
Srebro austryaekie . . . . .

• • 95 50 97 50
86 - — • • 1 22 

99 50
1 24 

100 50
95 ~ 96 , c Kupony w srebrze . . . . . • , . • 99 25 100 25
76 76 
74 m  
76 -  
90 60

77 26
76 8 
76
90 8

W u i t a w a  8 Listopada.
nit>.|kop. ni i. ;«• p,

80 75 81 ‘.5 4*/, Listy zastawne I seryi . . • • ____ _ _
79 50 80 — 4% B «< n  -  . . • • ------- 99 V,

kupon . — 15-
5% „ « nowe 1869 r. • • — — ■ 95 75

kupon • — -  181
111 90 111 20 4*/, Listy likwidaoyjne . . . . • • ------- 84 60
1 8 90 1(4 10 kupon . — -1 7 4
10 i 25 104 60 Akoye kolei Warszaw.-Wied. , # .— — — —
19 30 

169 50
19 70 

170 -
» n Byędoskięj • . • • 

5*/, Losy Pożyczki prem. ros. 1864 . II
37 50 38 — 5% ą B) ę f  1866 . — -

Kara piiiilfiii I paplwta pil!.
■L saitów  10 Listopada.

płsteswa ic n M ) nt 100 ts. . .
l a id  srssaajy aferpakowy  .....................
SS&jM sSastotefe »  100 tm sśt . . . . . .
£•&»! wsśay .

10 fras-hówia . . . . . . .  . , .
sag-arpi: wsiEy

irakro Bsw&rfBeSsSc za 100 sir. . . . . . .
Sapony Bwh. patos a . . . . . . .

Ltoty s tu ta w u A
6#  goś&eskz teajows galicyjska . , 4
OfeMgasye iaflemnisacyjn® galicr/jaate £
4* fiaty seat. Tow. kredyt, ziemsk, . -g Ą  
5# listy zast Tow. kredyt, ziemsk. . i g Jj 
S# listy „ banku hipot. . . J a g  
6# listy dłużne galic. zakł. włość. . ) $ g 
5% listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a. .
6# listy sast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

ss 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a. . 
t j i  listy sast. g. z. kr. z. w  irakowte, zwrot 

zs 18 1st, banknot, za 100 złr. w. a. . 
listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

as 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. . 
Frloritety banku gal. dla h. i prz. w Krak. (100#

 *------—  T [za 100 rnbii
100 rubli 
100 rubli 
100 rubli

i i
n

I I  
8 i  
t !oz

i j i  listy zastawne Król. Pol. ser. I 
i #  listy zastawne Król. Pol. ser. EL 
5# listy zastawne Król. Pol. z r. 1869 
ś #  listy likwidacyjne Królestwa Pol.

Akeye kolejowe i bankowe
Akeye kolei Karola Ludwika . . .  po złr. 210

„ „ Lwowsko-Czemiowieckiej „ 200
„ banku hipot. we Lwowie (es Dyw.) „ 200
„ banku gal. dla h. i prz. w Krak. „ 200'

Losy krajowe.
Losy miasta Krakowa . . 
Losy miasta Stanisławowa

W f e d e A  8 Listopada.

Obligi długu pakstwa,
*7iV, Kenta papierowa . . . . . .
*'/,'/« „ srebrna.................... ....  .
ż'/a » z ło ta ..................................
V* 7t Losy z roku 1854 po 850 złr. ,

1?8 —
1 63 

67 -  
5 51
9 25 
9 53 

100 -  

99 50

94 75

68 45 
70 75 
80 75 

120 76

żądają

124 — 
1 73 

58 -  
5 62 
9 35 
9 63 

100 -

93 25 
85 25 
92 (0  
97 -  
99 -

94 75 
87 — 
83 50 
98 25 

101 —

98 50 95 £0

92 50 95 —

95 75 97 75

96 50
■-------&
96 - . 3

98 50

5=1
86 — ... 
95
84 - g

91 — 
96 50.0
86 - e

2<0 -  
140 —
£66 —

M
l!1

c* 
cm

19 — 
24 75

20 -  
£6 35

68 60 
70 90 
80 90 

121 25

Losy » rafe® I860 ge 830 str. 
4% « » I860 „ 100 Bb.

„ 1864 „ 100 ab. 
K w S0 s&»

Im y  Cems-Sests® .  ,  •

10%

Wyśsao-ausfeyasfeis « * » B
SSzlfskie . . . . . .  „ 3
gtyryjs&ia . . « 0 z
Siedmiogrodzkie . 7% „
Węgierskie . . .  . „ *
Węgier, z klasa. 1867 . „
5% Obligi poŁ kolsi węgierskie] . . 
©•/• Renta węgierska słota . . . . 
4 %'/» (za Ostbsbn).

Akeye bankowe.
Anglo-auiitryaoMego Banku > ISO wk. 
Moden-Credst węgierskie . . 140 afr.

3 „ snstryaokse . 80 „
Oredit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 s 

„ „ węgierskie . 200 „
Bepositen-Bank . . . .  200 „
Escompt-Gesell. niż. austr. . 500 „ 
Gal. Banku hipotecznego . 200 „

„ „ dla Hand, i Prz. 200 „
Austro-weg. Banku (Nat.-Ba.) 600 9 
Real-Creait-Bank . . . .  200 „
Unionbsnk . . . . . . .  100 *
Verkehrsbank ogólny , . . 140 „ 
Wied. Bankverem . . . .  100 „

„ Lombard- & Es.-Bank 100 „

Akeye kolei.
Albrechta . . . 
AlfBld-Fiume . . .  200 
Aussig Tóplitz . . .  210 
Donau-Dampfseh.-Ges. 525
E lż b ie t y ........................ 210
Linz-Budweis . . .  200 
Salzburg-Tyrol . . .  200 
Ferdynanda Ncrdbahn 1050 
Franciszka Józefa . . 200 
Gal. Karola Ludwika . 210 
Koszycko-Oderberg. . 200 
Lwowsko-Czem.-Jassy 200 
Nordwest austr. . . 200 

„ Lit,B. 200

200 złr. bez'/, 
5%

57.

5%

bez*/,

jsłecf M ą j | isłssi Mai®

138 - 128 28 - Esfeife . . . . .  £00 s 141 50 142 - Bpsriee-TsFB. wf§. wfl<J 800 £5 s  %
!30 25 130 75 SSstafetirsdsSffi i  . . WMl & a 1.07 60 108 — s .  its®, « . e *%%
169 60 160 - 267 6 268 - » ’m i  Bmls, . . » ?»
169 25 169 75 SSŚWffl (Lsmbsr&y). 806 * « 80 75 81 25 e, f c - S s l s s .  ifeia w a r n
29 - •— ... iM -aosi. V **. (Pas.) SIS * * 

TłuMhafts (Cta& fc) SO® * » 
Trasswssy Wiedeń.. . 170 B a

106 as 106 75 9 14 la  J s , «
. hsos — 206 — b asi. ISIS 1. . . 100  

dferfa 1 &  1867, SOO
sk

203 15 202 75 % u*
* ft HOW® 10 * 9 _  _ — _ 9 * im . m s . soo I? 9

102 75 103 11 Węg. gzi. Łupkowska TO « s n o  50 111 - SljstMrabffla-Bfeesiar . . DO OT w
91 - 92 - * Hord-Ost , . 200 „• , 29 (0 530 50 GsL-KaroL-Lad. i  Sm. . 800 S3 a
1.3 60 54 -- s Westfe. StnMw.. 200 » B 189 50 330 - * H b 1867 8® S» «
'.m 7 103 75 ft HI » 1871 800 R
a 5 -
101 76

1(6 —
\oa so

A k e y s  róBnyeh prgedi$$bkr8$& . a  W  a  1872 800 
m  asca. tea .

if4 9
4 % %

m  50 — .. GasgeiciL ogdL ambr. 200 słn. 5% _  — .... Kossycko-Gderb. . . . TO afe H
m  i t 100 5r Gaffi-Saiustris Wied. , 90 u 97 50 98 - Lwow.-Gser, 11® , 1866 30® H?
•c4 — !?4 50 Liming, browaru . . 100 B 44 50 45 - H „ 1887 800 O
83 - 8 i 26 E l „ 1868 306
;6 -  

0 4  i 0
16 50 L is ty  m s i m m 0 B IV  a 1878 800 

Morawskiej GrSsstafcn . 800 
Nrafcsifg Kariaseii . . SP0

93 S
tl

95 20 95 35 6%  &gr. &M. Kr. dia GsL i Bak, 18 im S3 — — &
73 40 73 70 5% Boden Kredit allg. złotesa płatna 

6% ft ss a papier. 83 fet
116 50 117 50 Nordwestb. sustr. . , 200 .® U
100 10 100 60 m  ̂ Lit B. * rfICK) fi

6% Baków, la sy  Oszczędności . , 
6 7« Towa. kred. krakowskiego 18 łai 96 75

— — ą>. yj iłJcS 200
Pragsko-Dui . . . .  150to_1 ono Y, pa

19

beaYł
134 80 135 — 7% Listy dłużne Włośó. „ 20 lat 98 — ------- „ Mm. 137» . .150Ta_r r_ ‘,1 r\n, S fi
163 - lc3 50 6'/, Towarzystwa kredyt „ 36 lat 93 50 ------- Biidolfe • • • » • «  300TX__ « OA/\ W 59/.
182 •- 183 - 5%% * * złote , 36 lat 94 — „ Em, 3.869 . . 300 {5 v>
•270 5 270 76 4*/, Gal. Tow. kred. ziemsk. . . . 85 5 _______ « Em. 1872 ,  .  300 ti S3
255 50 255 li 5% Gal. Tow. kred. ziemsk. . . . 2 2  75 93 25 „  3alzkam.gntsl. 200 

Siedmiogrodzkiej I .  .  200 
Btaatseisenbahn fr. 500 .

„  Em. 1874 500 .

» SB

226 — 
810 - -

■121 ~  
820 -

5% « ,  „ » nowe 87 i»t 
S %  „ Bank. Hipot. iwow. . . „ 

»  »  Włośó. »  <• .  ,

92 75 
97 75 
99 -

93 2-
98 -  

ICO -

n fi
3%

«
. _ _ 5%Vj. Hipot. Morawskie. . . .  36 lat „ Em. I . . .  200 5%

838 — 8i0 - 5% Bank. austr. węg. (National.) mon. k. 
5 */, s. * » * na w. a. 101 59 101 65

„ Em. II 1874 . 200 
Siidbahn (Lombardy. . 500 fr.

n
8%

93 4‘: 93 6i 5% Szlązko aust. Bod.-Kredlt-Anstalt 93 25 98 76 „ „ . 2UO zlr ®*/i
120 »• 120 7 57s% Real-Creditbank . . . 36 % lat 94 - 96 - snanoraa. vermna. , . iuo » 4%Vi

5%
f»

135 30 185 60 5%•/« Styryjsk. Kasy Ossczęd. . . . 
5%V, Węg. ogól. Bod. Kred. . 34 lat

101 25
92 —

—. * ,  II Em .. 
x ft HI „ .

IR
9

5%7, » Boden Credit-Institut. . 01 - 101 50 „ „ Em, 1875 
Theissb,-Gesell. . . .

!»
*

f5
t9

60 50 
137 56

KI -  
137 75

Priorytety kolei. 
Albrechta . . . . .  300 zlr, 5% 80 4 80 60

Węg. gal. Łupków. . . 200 
„ « II Em. 200 
* Nordost . . . .  300f .1 _ AAA

fi
n
fi

fi
fi
fi

100 — Alfbld-Fiume . . . .  200 „ „ 84 40 84 60 jj „ błotem . 200
ftvft ■ 1 1 AAA fi B

532 - 584 - « Em. 1874 . 200 „ „ 82 2 5 83 7 b „ Westbahn . . . 200
irx . 1 0 1 7 1  aaa fi fi

175 7f 173 - Donau-Dampfsch. . . .  300 „ s ------------- „ * Em. 1374 200 » 19

159 50 161 - 1001 200 .  6% 105 ~ 105 tC
Losy ,146 - 146 50 „ „ złotem . 200 5% ___ ____ --------------

2278 2283 Dux-Bodenb, Em. 1871 . 150 B bezVc _  ___ ---------------

U l 75 152 - E lżb ie ty .................... .......... » 41/,*/, 96 25 96 ot- 5% Donau-ReguL . . , , sir. 100
210 40 24- 70 .  Em. 1862 . . 300 ,  „ 95 — es 26 Premiowe Wiedeńskie . , 100
114 26 114 7 „ Linz-Budweis . 200 „ 5*/, 94 50 95 - „ Węgierskie . , 100
140 76 141 25 * Em. 1870 . . 200 „ „ 93 - 93 2‘ 3% „ Tureckie . . .  iT. 400
139 bO 13 J U. B 1872 . .  200 „  „ 

Salzb.-Tyr. 1873 200 «
Sli to 96 30 Kredytowe . . . . . .  złr. 100

76 & 76 75 9J - 92 50 Clary , * . . . « fi 42



CZAS 5 Wtorku U  Listopada 1879.
mmm

t (2902)

Za daszfi “• P-

Ludwika Sstersstp Helcia
odbgdzie sio 

jako w rocznicę śmierci
Nabożeństwo żałobne

to kościele 0 0 . Kapucynów 
we wtorek d. 11 listopada b. r.

o gods. lOaj runo
n i która jozostsła żona Eodzing 

zaprasza.

oraz

~  Wileczfcl z waty!
■fiw (ochraniacze) różnej grubości, do za­

bezpieczenia drzwi i okien od zimna j 
j|gjj i przeciągów

m
S

a

MMMMM

Reichenberskie trzewiki!
sukienne z flanelą —- znajdują się

w magazynie towarów j 
galanteryjnych

.  ,  .  .  „  w i . , n r n  j a  n a rDyrekcja tariystta salifflDwtjo w Iraiom
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d z i a l n o ś c i ą 44  ̂ iwi®*®

przy ulicy św, Jana pod Nr, 305 urzędujący | V O d  J  f f l l l l C r S l l #
źe

IflsMii licytacji

zawiadamia strony interesowane, 
a) eskontnje w e k s l e  swoich Członków,

pod firmą (2774-6-20) I przyjmuje od Członków Towarzystwa, jakoteż od korporacyj, stowarzy-i ^  pojedynczo.
-'v “V a —a a I m m »WT B ■ mm m fft « • 1 1 m _____    1----  mw A I 1 A */ W

J . Z A P L A T A L S K I
w Krakowie, Bynek, linia A —B .

„Ćwiczeń niemieckich4*
Prof. PawH Świderskiego, ułoicnych na wzór ćwi­
czeń Ahna i Ollsndorffn, do użytku dla uszniew 1 
i 2 11. tzk ł śradniOŁ, wedłag zasady „aby uczeń 
pod kieitnk  em nauczyoiek nauczył sig ile iuożuo
rei w cuasb lukcyi wez/ttkiego* — wyszła c n ę ś ć  ______ ^  ^ y __________  f
draga i jest do nabycia wr.z t  czgjcią pierwszą j pięknego lasu, młyn, tartak, wapno, mar-1 
zn, n destenem  kwoty 1 zlr. zaegzemp. i 5  c. porto 1% *, „ 8,j  , * J ’ rrr- a .
w S t a n i s ł a w o w i  w drukarni Wgo Daukiewi- giel. Budowle murowane. —  Wiadomość u 
eza I’rzy omówieniu większej liczby egzemplarzy I właściciela na miejscu poczta W o l b r o m .  [ 
odstgpuje sig stosowny rabat. (2899 1 6) | (2731-3 8)

szeń i innych osób prywatnych, nie naieżących do Towarzystwa wszel­
kie wkładki w gotówce na rachunek bieżący jako oszczędność i nal 
takowe wydaje książeczki wkładkowe. Od kwot złożonych oblicza 
procent od daty ich ulokowania aż do daty podniesienia, a mianowicie:] 

Rn CIOTDilaTlip W tsfllltfni niadp I 1) z trzechmiesiecznem wypowiedzeniem s i e d m  od sta rocznie,
UO \ $ n m m  W LSUjlil m m  2) z krótszem wypowiedzeniem s z e ś ć  od sta rocznie.

dobra SuUslawlce] |Kasa  T o w i m y s t w a  z w r a c a  wfeładfei:
od d. 29 listopada 1877 r. na sześć procent lokowane, a mianowicie: 

do 200 złr. w. a. bez wypowiedzenia,

tak krajowe jakoteż zagraniczne
i sprzedaje takowe skrzyniami jako-

(1709-51 )

w powiecie Miechowskim, parafii Szrenia­
wa, przy Szosie, od Zawiercia 4 7 a mil, 
z ozdobnym dworem i ogrodem, przestrze­
ni 17 włók, w czem 360 morg. ziemi 
pszennej, łąk, pastwisk i ogrodów, reszta

)!Walna zebranie
Stowarzyszenia ku niesieniu pomocy ubo-l
gim uczniom Szkoły ludowej w Wiśniczu 14^  obligu skarbowego Królestwa Polskie-1 
nowym, odbędzie się w budynku szkolnym g0  za Nrem 459  na Rs. 5 0 0  — o czerni 
w sali II. klasy, w niedzielę 23 listopada I podano do wiadomości Banku Polskiego, 

b. r. o godz. 37a popołudniu. * m-"”>n
Na zasadzie artykułu VI. ustępu 3 sta­

tutu właściwego, zapraszam uprzejmie na 
to zebranie wszystkich P. T. członków i 
członków dobrodziejów.

Wiśnicz nowy (pod Bochnią) d. 3 listo­
pada 1879 r. (2816-1-2)

Jan Marynowsld, przewodniczący.

od 200 złr. do 500 złr. za 10
w 500 15 1,000 55 55 15
r> 1,000 55 « 2,000 » M 30
M 2,000 55 11 3,000 >y 55 40
n 3,000 55 IV 6,000 V '  55 60
H 6,000 n 55 10,000 55 55 75

(2773 2 3)

Kraków dnia 26 września 1879 r.
© y r e h t o r o w i e :

Józef Kiciński. Adam Bróg Miłaszewsld. Władysław Rozwadowski.

£j, 512. ——  [2839-2-dj

W celu wydzierżawienia przysłu­
gującego miastu D obczyce prawa 
pobierania myta mostowego na rze­
ce Rabie, na czas od Igo stycznia 
1880 r. do 81 grudnia 1882 r., roz­
pisuje Zwierzchność gminy Dobczy­
ce, pod zastrzeżeniem zatwierdzenia 
Rady miejskiej, publiczną licytacyę 
z terminem na dzień 20go listopada 
1879 r., a w razie nieudania się ta­
kowej na dniu rzeczonym, na dzień

wild allgemeinen Kenntnis go-1 ^  p o p a d a  1879 r każdym razem  
bracht, dass (2900) o godz. lOej przedpołudniem.

der Architekt Johann FeSntiieli, Cenę wywołania stanowi dotych- 
wohnhaft zu Krakau, Sohn der zu czasowy roczny czynsz dzierżawny 
Krakau wohnenden Eheleote, des j vv kwocie 1625 złr. 87 c. w. a., od 
Kaufmannes Leon August Feintuch • każdy przystępujący do licy-

2) S  tK  S g S  W ia n o  tacyi wmieś b«dsię 10% ja-
gebor. M assinann, des wailandlko wadyum do rąk komisyi licy 
Kaufmannes Cord Friedrich Heinrich cyjnej
Julius ATlssen Witwe, wohnhaft zu! Licytacya rzeczona odbywać się  
Liibeck, Tochter der zu Lttbeck woh- L edzie w  urzedzie gminnym w Dob-
T S t S S S ż  and “ =  c o c a c h , w  dniach rzeoaonyoh uatain
Caroline Mariane geb. Meins, .I 1 pisemnie. Pisem ne oferty, w ys a 

.die Ehe mit einander eingehen wollen. Jwione w  formie prawnej i zawiera- 
Die Bekanntmachung des Aufgebots hat jące wadyum powyżej wyznaczone, 

(2507-8-9) in der Gemeinde Liibeck und in einer in I maj a być wniesione na ręce burmi-
r7„u „„..„l.ru.ar. , rozpoczęciem licytacyi

i u f g e b o t .

o

PotrxBlsj jest sirai c b l o p i e o
mający łat 15 lub 16, uczciwej rodziny, umiejący! 
■ r.ytt ć i pisać, do usług jednej osoby, a raczej na| 
po-ysi. Wiadomeść: uJ. G o łg b ia  niiss* L. 183. 

(2901) A . S o w o k e k l .

OGŁOSZENIE
L. 27300. 2847 1-3

Obwieszczeniem z dnia 22 kwiet­
nia r. b. L. 8587 wzywał Magistrat 
wszystkie strony interesowane, aby 
zastawy swe znajdujące się u Abra­
hama Kesslera, w domu pod L. 350 
Dz. I w terminie dwóch miesięcy 
wykupiły; po upływie bowiem tego 
czasu zakład zastawniczy tegoż Abra­
hama Kesslera zamknięty zostanie.

Gdy pomimo powyższego wezwa­
nia znaczna część zastawionych przed­
miotów dotychczas wykupioną nie 
została; przeto Magistrat wzywa po­
nownie wszystkich interesowanych, 
aby po wykup swych zastawów zgło • 
sili się u tegoż Abrahama Kesslera, 
nadmieniając, że wydawanie'zastawó w 
ze współudziałem wydelegowanego 
do tej czynności Pana Komisarza 
Obwodu odbywać się będzie, poczy­
nając od dnia 15 listopada r. b. co­
dziennie z wyjątkiem świąt i niedziel 
pomiędzy godziną 9 a 10 rano przez 
przeciąg 2 miesięcy; po upływie te­
go czasu zakład zastawniczy Kessle­
ra stanowczo raz na zawsze zamk­
nięty zostanie.

Magistrat stół. król. 
miasta ft rakowa

dnia 29go października 1879 r.

Hm p s i para koni
powozowych, silnej budowy, nie starszych I 
nad lat 7, miary od 16 do 17, zdrowych 

|i dobrze wyjeżdżonych. — Uprasza się o 
adresa pod liter. Ł . X . poste restante 
K r a k ó w .  (2796-3-3)

KOMISOWY SKŁAD Sfe

płótna i bielizny slotowej!
ze słynnych fabryk

Łangerowsktch
poleca

MAGAZYN UTKA SCHWARZA]
W KRAKOWIE.

Ce ny  f a b r y c z n e .  (2833-2-6)

[ Krakau verbreiteten Zeitung zu gesehehen. 
Liibeck am 6ten November 1879.

D e r  S t a n d e s l b e a m t e
J. V. Th Gaedertz, Dr.

M M  Sscienia m m  wodą w M e n h t p t a  poi Wiedniem.
Pora zimowa od d. łgo października do d. 15go kwietnia (ceny zimowe) 

jjlj Wyjaśnienia i prospekta przez administracyę Dra

w
w.

kładu^leczenia zimną wodą w Kaltenleutgeben.
Winternitza za- 

(2866-1-6)

m r I X 0R A  mm
FARTOM1RIA IXORA BRMONI

EB. PINAUD
 ................... » r n « M i

XSawBflgadlaahuatokii.... i  U l t a i  
Woia  ..................  i
 ....................  a m m u h
O lejsSs.. . . e t . . . . . . . .  A P IA ® .® A
Pudar f j to w y    a n x « M
Kosmetyk  .........    a riXOHA

87, Boulevard dt Strasbourg, 87.

(2417-6)

Osłabienie nerwów, osłabienie męzkie. 
Graediy młodzieńcze i wyuzdania.

Dra Wrona 
p r o s z e k  p e r u w i a ń s k i

(wyrabiany z peruwiańskich ziół).
s»«p«wl«rika%ti stu#,? J e ^ y s s te  8 w y t ą e s a l e  na to, *by usunąć wszelkie 

e s ę i« S  p ftcS w w yeli 8 ? « « w « l 9 ,  » tym sposobem u wnężesyfcMT o » ł « -  
M e n i e  « u & «b 8e*y  n l e p t e i n o ś ć .  Bówni.ż jest on niezrównanym i r a d k l e n
t*e**8® «yw a we wszelkica saSwrejfnSleinpraeścIsBeli n a t r a j n  u e r w e w e t e .  w b e z B tl .  

ep#w-:dawanej ubytkiem soków i krwi, mianowicie w p o l n e y a t h  n e m j r e k ,  w y u *  
»R m »8r«  s»tel©n co nsstgpnio wywołuje wsłwblatisaS® Ktsęakile.

Cena pudełka z dokładnym opisem 1 złr. 80 cent.
W W led«sS»* u C liK cb n e v ia  dyplom, aptek., II., Kaiser Josefstras.c Nr. 14;

w . K sm fe o w l©  u . ł  apt. „pod Koroną". (2557 9 14)

Fortepian przesrany
I je s t  d o  s p r z e d a n ia .  Bliższa wiado­
mość w Gł ównym R y n k u  pod Nr. 10,1 
między godziną 12tą a 2gą, na drugiemi 
piętrze. (2815 2-3) j

? @ w a if  s
w sK e ik le g -o  r o d z a j u

ros»fł» as ss;ics.ką (1768 76-)
| J .  Mi. Sctom eidlesr* fafes*yfea g u m y

w Wiedniu, Nenbau, Stiftgasse Nr. 19.

l i a l s im  H eter iiieg®

strza przed 
ustnej.

Bliższe warunki przejrzeć można 
w kancelaryi urzędu gminnego. 

Dobczyce, d. 1 listopada 1879 r.

m s t
o & s r n l o t r w a f e

pifteyift- wifitg® 
nabyć można w Krakowie jedynie

w  A g e n o f l  d i n  S o l f i i k ó w
S. Mikiickiego

w Rynku gł. pod Nr. 28.
.1702 45 i

W  domu pod L. 63 przy ul. Batorego
I są do wynajęcia w każdym czasie p o l io -  
j j e  p o  6 , y . 8  z ł r .  (2818-2-3)

Tamże wielkie mieszkanie na I. piętrze.

I I .  M r e t s c l s m e r
W K8AK0WIE 

| róg R ynku i ul. Szewskiej, w domu hr. 
Wodzickiego, poleca świeżo otrzymane

C. K. UPRZYWILEJOWANA

gAR
Znak fabryczny

fabryka fjjf La mp  , 1
. Ibitm ara w  W iedniu .

Znak fabryczny.

Znany ten środek Szanownćj Publiczno­
ści od łat 70, okazał się ostatniemi czasy 
jako niezawodny w cholerze. Łyżeczka tego 
balsamu użyta, uśmierza kurcze żołądka 
koi słabości nerwowe, reUmatyzmowe, ból 
zębów — powstrymuje wymioty i rozwol­
nienie, a przykładany rany goi.

W K r a k o w i e  dostanie prawdziwego 
flaszkę po 1 złr. 50 cent u pp. aptekarzy 
W ik t o r a  K e t ly k a  „POD BARAN-

Wiszniewskiego pod „Gwiazdą" j w najlepszym gatunku i sprzedaje takowe po 
i F. Sobierajskiego „pod Słońcem , jak ió- j cenje umiarkowanej; rów nież poleca dobrze 
wnież w handlu p. Janigi. (_627-.>-) j za0patrzony skład towarów korzennych i

 ł__ norymj)erskich. — Zamówienia uskutecznia
odwrotną pocztą, nie licząc opakowania. 

(2794 5 10)

iS lif ii  i p a w iu  t e c l i

przeciw gośćcowi, nieżytom, bólem 
ranom, nagniotkom, oparzeniom itd. 
Skład centralny w Par yż u ,  na ulicy j 
Neuve St. Merri, 40 i we wszystkich i 
aptekach. 1728 36

J£*Pckerh>USTEIN

E m s ,  S a m s l a s s
[5 kilo zz  4 słf. 80 ceat., Portoyi o 5 iJr.. pigVral 
żółta z J«,wy fi *łi. opłacie ze saliczłą. P-'tęc?c- 

|ny bardzo d-likituy s > ak. (2869-1-31 ]
l i u d i f .  I ls ti- liw s f  w ] I « n t }»«-«.- g u ,

alie Wtndrahm Nr. 41.

Znanym jest faktem

Wyszły świsża CENNIKI NA E. 1879 dla ODPRZEDAJĄCYCH.

L A M P Y  S T O Ł O W E  I W I S Z Ą C E
w w le lh lr a  w y b o r z e , po n a j ta ń s z y c h  c e n a c h  fa b r y c z n y c h .

P a t a d k  s ł o n e c z n y
p r z e w y ż s z a  w s z e lh ie  z n a n e  p a ln ik i  c o  d o  s i ln e g o  i w l s i l a .

Płaskie palniki illuming cyjne
d o  o s y  t k a  z t a le r z e m  s z k la n n y m  1 m ra b re lk ą  b e z  iz M a  c y l in d r o w e g o . |

FABRYKI w WIEDNIU i WARSZAWIE.
S k ła d y :  w W iedniu , B udapeszcie, P radze,

M edyolan ie, M onachium , Berlin ie  
i R. D i t mar a skUd we Lwowie  przy placu

Maryackim. (2707-2-10) ____

■  I I T t Ł l I B l  Ż 1 B 1 E O S Z U ST W O !
WskuteS wypadku smisrei x podzisła spadku zmuszeni jesteśmy mszą

838** w y r o b ó w  ® c M ń u k l e j f o  s r e b r a
iupelnie wyspn«d«ó'i oddać nasze olbrzymie zapasy wspaniałych wyrobów z chińskiego srebra 

za po! o wg ceny fabrycznej. Obszerne cenniki na żądanie o p ła tn ie .  
g a r  8 0 ^  Xffil«<an« c e n y !

dawniej teraz dawniej

I pod L. 87 na Podwalu, w najpięk­
niejszej części miasta przy plantach 
położony, w którym łazienki parowe! 
i wanienne się znajdują, jest Zćl- 
Iraz Z wolnej ręki, z wyklu­
czeniem pośrednictwa, do sprze­

dania.
Bliższa wiadomość u właściciela] 

Ina miejscu Nr. 1. (2385-8-)

Pastylki t i  l«pjze od wszelkich podobnych wy 
robów, nic mają w sobie żadnych szkodliwych przy- 
jcieszków, z najwigkszym skutkiem używane ią  w 
chi robsch części dolnych ciała, febrze peryodyoz- 
noj, chorobach organów piersiowych, skórnych, o 
ezóv. mózgu i ust, słabościach dzieci i kobiet; 
lekko przeczyszczając odśwleśają krew; żadne ie 
karttwe nie jest odpowiedniejszem, a przytem i u 
psinie nicBzkesfliwem celem usunięcia

s a t h a ń
mezawodse źródło prawie wszystkich chorób. Z po 
y/odu ocukrzanit, pigułki te nawet dzień chętnie 
zażywają. W W  ł ’«<ler!io zawler. 15 pigw- 
fek, hoiztnje 1S c., stwój zawler. 6 [ta 
def k, istem  lłO  plgałeh, k o a t . je  
1ylte<fs A » ł r .

O s t r z e ż e n ie !  > S |
Każde rudsłko, na którem niema mojej firmy 

„  ipe th ehe  u rn  heUlaen IiropoId“
_ / X - ,  i które nie jcs. o pako

z moim wane w czerwonym ra-
p dpl-em Pierz®- -!«"*n n i i c ,  oatnoieani za-1 
tosm ptblic>nnśó przed lakucnem. T r z e b a  do - 
bsfze n w a ź a ć .  a b y  a l e  o t r z y m a ć  fc le p - | 
g id e g i) ,  n l e n i y t e c i i e g o  a  n a w e t  sz k o  
d l i  «regf<» w y r o b u .  (2873• i-12) I

C r lń w n y  s k ł a d  w  W i e d n i n t  Apteka 
. .k im i k l .  L e o p o l d 44 F. Ncnstsin 1 Ecke der 
i U i*.ea- un i bpiege!g»sse i w« wstystkieb wigk- 
gzyeh sotekanh w Wiedniu i na prowineyaob. Skład] 
w K r a k o w i e  u W .  R e t l y k a  aptek.

ie cudowna pasta pani Wilhelminy Eix, wdowy «« 
lekarzu, w Wiedniu, Stadt, Adlcrgssse 12, we wła­
snym domu, wygubia na zawsze piegi, plamy 
wątrobiane, prysaeihi, liszaje, i ta n r .c *  
skórny, plamy * odry, blizny z ospy, 
zmarsacaki, czerwoność nosa i w o&óia 
wszystkie nieczystości na twarzy lob as ciele 
za plsemnem por^czenlasm. 1 słcik oado- 
wne) p»,si.y z opisem użytia kosztuje 1 z!r. 50 o., 
która kwota zaraz zwróconą ostanie, jeżeli pasta 

nie skutkuje. - Rozsyłka za zaliczką.

WILHELMINA RIX
r W i e d n i a ,  d t a d t ,  A d łe rg ra sse  1 9 ,  w e  

w ła s n y m  d o m n .  (2378-1-5)

Hassjna do wjżjmaaia bielmy
najnowszego uznanego wyoaLzku!

Niepotrzebna żadna \ 
reparaeya, żadne ob­
szerne miejsce, można I 
mieć w każdym po • I 
k o ju , przyszrubowaó 
na jakimkolwiek stole!

Można poledó k*ż

6 łyżeczek do kawy 
6 łyżek . . . .
5 nosy . . . .
6 widelców . . .
6 widelców na wety 
6 nożyków ns. wety

złr. 8-50 złr. 
» 650 
„ 6-50 
„ 6 50
» « ■ -
„ 6.—

S-80
8 >—

* 8 —

»•»«

teraz
6 sz tu ćc ó w ........................ złr. 5'— złr., 9  a©
1 c h o c h l a .................. ........  5-— m 8  8®
1 chochelka.................. ........  3-50 ,  1"*©
1 azczypczyki do cukru . „ 2-20 * ! • —
1 HiaBclnicska . . . .  5-— „ 8-8©
1 para lichtarzy 9” . . .  8-— „ —•4

najnowsze spinki do mankietów z maszynką po 1 złr., tytonierka złr. 8  8® ,
Zwraca się uwagę gzan Publiczności, źe towary nasze nie są z tak zwan. Britannia sre­

bra, które nie są ji-ezom Innem, tylko cynowaną blachą, lecz z najlepszego srebrnego platero­
wanego metalu, bardzo pięknego, nie dającego się odróżnić od prawdziwego srebra.

p ff"  S«®2s©jS«&Ssaie sswr«a©» s i ę  v c w a g ę ! ^R B
6 łyżek 1
6 noży ( 9 4  a s t e f e  w  *«s® 4«»w nem  ssMćf.elfess w aay® efe®
6 widelców ( « i » i a a ś  z l r .  8 8 ,  ttylfe® s ta r, fi® « . 8®.
6 łyżeczek ’

Zamówienia wykonane bgdą puuktuslnie i sumiennie z* zaliczką. (2422-2 7)
1. F E I I i  w ¥i@ iiiUj 1, IS t lM s il ta m s tra is e  29.

J u l i o s z a  S e l a u a a i R i  S o l  ż o ł ą d k o w a

u

K L k G E n S A L Z

Idemu gospodarstwu domowemu, najmniejszemu jik 
Majętny handlarz mąki w Czechach ży-jt** największemu kiżdemu hotelowi itd. jako coś

czy sobie objąć sprzedaż

większego młyna sztucznego. — Łaskawe 
of-rty przyjmują pod lit. O . W . 1 6 1 3
Haasenstein & Vogler w W  i e d n i u.

/07AQ O h i I nader praktycznego Ns. składzie w tfojakirj wiel- 
|k ośoi; Nr> j 45 etntim. długości walca 15 zir.

II. 50 „ ,  „ 1 7
III. 55 20 

Cena włącz, z  przymocowanem suknem do używania
i opakowaniem. (2861-4-20) 

Jedyny skład rozsjłkowy utrzymuje 
J U L I U S *  6 B A I T Z  w  W I E I S M T ,  

Praterstrasse Sr. 49.

B o t ą d  nż<MEiró«m«MMt w  a w o j e m  u 4««asn em  d z i a ł a n i u  na łatwy rozkła 
'szczególniej) trudnych do strawienia potraw, wogóle t e a w le E i le  1 ® * y ® * rzen lo  k r w i ,  
n a  © d ty w ła n k e  t  wKwe.iReisiw.isf.e e l a ł a ,  Dlalego używana jako środek dyetetyczny d*a 
razy dziennie i przsz dłuższy czas, skutkuje w uporczywych nawet cierpieniach, jak n l e ł l r w w -  
s s o ić ,  a g a s r a ,  za.«>A»Hle S aS saak , n s l a M e n ł *  J e l i t ,  c z ł o n k ó w ,  d e e p l e a l a  
l i e m o t e o ld a ł n e  w *«at»t«*ifO  **«-dzaJo, a a r o f u l y ,  » 4 1 ,  b la d a c z & a ,  d ó ł* a c z  

ekifroislesm ©  w y r z u t y  ajfe.ńrsiao, 5f*sf?® ń yczi*y  b ó l  g ł o w y ,  r o b a k i ,  b a  
m i e ń ,  z « f l e a m ! r n l e ;  równie też w sa«itas,«®*eJ .p o d a g r  a a , a nawet w a u e b o t a e b  
P r z y  l u r a e y l  w « ś a m (  m i n e r a l n e m i  oddaje także wielkie usługi tak prred używaniem 
tychże jak i w czasie ich eźywani*., jakoteż po kuraoyi wodnej.

Dostać można u fabrykanta, pr® w ta® y«M »l*a® S®  »5»*e7sar*a  w  b t o e M e r a n |  
w R r  a b  o  w ie  u apt. S3, § t o e h m u r » ; w l la e a * o w l®  u J .  l lc h a l U e r a j  w P r z e ­
m y ś lu  u d ń * e f »  ] fK » » « w * h l e g o  apt Cena pudełka 75 c. J f "  Rozryła sig najmniej dwa 
dudełka za zsliczks. pocztowa '*#Ęi_____________  ■____________ 2671 4-30

P r z e c i w

cierp liiles
p i s a ć

1 suchotom
poleoeue .są jako najsku’eezaiejtza środki 
przez więcej niż 5000 lekarzy i bardzo licz­
nych uzdrowionych ps,aytntów od 30 łat 
świetnie uznane wyroby słodowe c. k. nad­
wornego dostawcy J«n® Rolfa w Wied­
niu, Grabca, BrSunestrasse 8, piwo zdrowia 
wyciągu sicdoweg'j, czokoladj słodową i cc- 
kieiki słodowe. Środcfe saffiaiegóSnej 
wartości do wyleczenia stabośel 
pieraiowycSs wszelkiego rodzaju 
i BBCfisot Jest Ei u If a wycSąg; sIsjćo- 
wy. Wyleczyłem mii® raoJs% o«kr- 
hę 89 letnią cierpiącą ua owrzo- 
dlenlt pine. Ciągle niywanle wy­
ciągu słodowego wraz z ezmiMsIa- 
dą słodową i eubSerisów gileralo- 
wych słodowych zmniejszyło wi­
docznie clsosrobliwe objawy i 
sprawiło zupełne wyzdrowienie 

D r .  ISpwrer, 
e. Is. gnbemialny radca w  Abbnnil.

♦

4

t|

S Y B Q P
sosnow o-balsamicsno-ziołowy

Aleks. Mańkowskiego
przez pp.kkarzy wypróbowany środek we wizel- 
kish uporczywych katarach, długotrwałych ka­
szlach i chrypkach przy zapaleniu kanału od­
dechowego (Bronchitis) w rozedmie płucowój 
i w kokluszu. Skuteczność potwierdzają liczne 
świadectwa i podziękowania, które do każdćj 

flaszki są dołączone.
QMwae składy utrzymują pp. aptekarze : 

et Rjmfewwi© W. Redyk, pod Be- 
r s n h i e m ;  w« Lwowie K. Mikolasch; w Czer- 
aiovroaoh W. Beldowicz; w Warszawie H. Ka- 
charzewsM; w Wilnie P. Grużewski; w Wie­
dniu J. Weis, Tuchlauben Nr. 27; w Bernie 
fr, Eder; oraz do nabycia W Galicji prawie 
w każdej aptece na prowincji. (2S26 3-)

I * j= »

Nauen. Z  polecenia naszego lek irza 
domouego dla małej rekonwalescentki 
o nadesłanie 2 funtów czokolady sło­
dowej i 1 fun ta  cukierków słodowych.

Róhmer, k. urzędnik telegrafowy.

Wiadomość dla P a n !
jeżeli panie chcecie zostać zawsze 

p i ę b n e m i  i  m ł o d e m i
to nie’.upominajcie, że

l i l W i S i A M T E
Dr. Lejosse z Paryża

ext jedynym środkiem upigks łającym, który błz 
zaszkodzenia nadaje cerze 

nader p iękną ja k b y  aksam itną

f j ś i f i t ź o ś ć  m ł o d o c i a n ą
Siussiiie od wielu lat naiulnbiennzv środek czybz-

T
ł

IAti. IT

( l ai a w  d i i w e  H o f f a  c s h l e r k l  s ł o ­
d o w e  s ą  iv  n i c b b s t i i r a  p a p i e r z e . )

Odprzedający otrzymują rabat.
Skład utrzymują w K r a k o w i e :  pp. K. 

Ctern oks, W. Fenz, J. Janig*,, Sr. Markie­
wicz, W. Red/k E. Stockmar, J. Tr.aiezjń- 
ski, K. Wifflutewsxi, A. Dylski ap t.; w 0 r o  

L. Dobrzynieski ap t,; vi STo- 
■ p. R. Jakubowski; w T a r

   E. E tnk; W B z e s s o w l e  p. J.
^  Schaitter i Spółki. (2433 5 8)

•  h o b y e n  p.
i  w y m  8ąe*« 
T n o w ie  p. E.

Siuszsie od ureln lat najulubieńszy środek czysz­
czący cer® i upijkszający psnie.

Cena wielkiego oryginał, flakonu 9 ałr. SO c . 
(dostatecz. na 6 Łiosigcy), ms.łsgo flikonu 1  a łr .  
SO «. (dostatscz. sa  3 miesiące).

I l e z r ó w n a n e n  
za WBzyetkich dotychczas wyrabianych mydeł uznane 
jest jedynie i wyłącznie doskonale, ogilnie znaue

SAVON RAVISSANTE
Dr. L e jo s se  w Paryżu.

Jestto najnlubieńazo mydło toaletowe do upigk- 
szenia i ulepienia cery; odznacza sig bzizcgólnie 
przez ewo ożywiające i znaczne działanie na gib- 
kość i migkkość cery. Kto raz wypróbuje SAVON 
RAVISSANTE, nienżyje już innej.

Cena paczki (3 sztuki) 1 złr. 60 c. 
Prawdziwe o o nabycia w K R A K O W I E  u 

p. E .  B T O C K M A R A , aptekarza przy ulicy 
Grodzkiej. (1790 9-)

Głośny eisład u H e n r ,  S c h w a r z a  w R n -  
d a p e s z c le .  M u i i e u n r in g  HTr. IO.

Czcionkami Drukarni „CZASU". Odpowiedzialny Rządca Drukarni Józef Łakociński,


